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Wynalazek dotyczy elektronowych przyrzą¬
dów wyładowczych a ściślej lamp elektronowych,
nadających się do zastosowania jako wybieraki
w układach telefonii automatycznej. Już dawniej
proponowano różne konstrukcje wiązkowej lam¬
py katodowej, w której wiązka elektronów mo¬
że być tak odchylana, że trafia na różne elek¬
trody, umieszczone w polu stykowym. Wielką
wadą tych lamp jest to, że muszą być wyposa¬
żone w skomplikowane urządzenia do przełącza¬
nia wiązki i kierowania jej na odpowiednie
miejsce, jak również i to, że pomimo zastosowa¬
nia wysokich napięć wykazuje ojna natężenie
prądu, nie odpowiadające wymaganiom telefonii.
Poza tym wiązkowa lampa katodowa zajmuje
dużo miejsca w porównaniu z powierzchnią por
la stykowego. W lampie według wynalazku nie
jest potrzebny ani żaden miotacz elektronowy,
ani też jakikolwiek narząd elektrooptyczny do

wytwarzania strumienia elektronów, uskutecz¬
niającego łączenie. Na niższych napięciach lam¬
pa ta może pracować jako wiązkowa lampa ka¬
todowa, dając pomimo to wielokrotnie większe
natężenie prądu. Poza tym wymaga ona tylko
części miejsca, jakie zajmuje znana lampa wiąz¬
kowa. Najważniejsza różnica pomiędzy lampą
wiązkową i lampą według wynalazku polega na
tym, że elektrony w wiązce lampy znanej opisu¬
ją z dużą szybkością drogi prostoliniowe albo
słabo zakrzywione kołowo czy parabolicznie, na¬
tomiast w przyrządzie według wynalazku elek¬
trony w strumieniu wykonywują ruch cykloidal-
ny lub śrubowy. Stwierdzono, że taki strumień
elektronów jest bardziej giętki i można mu na¬
dać bardziej skomplikowane kształty geometrycz¬
ne niż wiązce, czyli może on być ukształtowany
w sposób, jaki nie jest możliwy w lampach wiąz¬
kowych.



Inne wykonanie lampy według wynalazku
jest przewidziane do zastosowania jej jako łącz¬
ni^ albo rozdzielacz np. przy jednoczesnym prze¬
noszeniu pewnej liczby rozmów telefonicznych
lub sygnałów komunikacyjnych poprzez przewód
pośredniczący lub połączenie radiowe, przy czym
łącznik lub rozdzielacz łączy ze wspólnym prze¬
wodem kolejno i cyklicznie różne doprowadzenia
telefoniczne. Rolę takiego cyklicznego łącznika
spełniają między innymi elektryczne przyrządy
wyładowcza, w których wirujące równomieirnei
pole magnetyczne tworzy elektrooptyczny obraz
katodowy, występujący kolejno na różnych ano¬
dach. Elektrony poruszają się wówczas po to¬
rach śrubowych, których osie biegną równolegle-
do magnetycznych linii sił, a postępujący kieru¬
nek strumienia elektronów jest zawsze zgodny z
kierunkiem pola magnetycznego. Zastosowanie
tego znanego urządzenia jest ograniczone mię¬
dzy innymi stratami w cewkach, wytwarzają¬
cych pole magnetyczne, wzrastającymi wraz - z
rosnącą częstotliwością. W przyrządzie według
wynalazku stosuje się pole magnetyczne, które
może być w przestrzeni nieruchome, i elektrycz¬
ną lampę wyładowczą, w której droga postępu¬
jącego ruchu strumienia elektronów jest prze¬
sunięta w kierunku odmiennym od kierunku po¬
la magnetycznego. Takie przesunięcie drogi moż¬
na otrzymać przez zmianę napięcia na elektro¬
dach, przy czym można osiągnąć bardzo znacz¬
ną częstotliwość łączenia.

Charakterystyczna cecha wynalazku polega
na tym, że strumień elektronów może być prze¬
sunięty nie tylko w całości między, różnymi elek¬
trodami, lecz że w odmienny sposób można stop¬
niowo zmieniać również jego stosunkowy roz¬
dział na elektrody przez uruchomienie odpowied
nich środków sterujących*. Lampa według wyna¬
lazku może być wobec tego zastosowana do prze¬
noszenia lub wzmacniania zmiennych przebie¬
gów prądów albo do modulacji lub wytwarzania
drgań elektrycznych. W Jampie według wyna¬
lazku elektrody mają prócz tego tę zaletę, że w
obrębie pewnego zakresu napięć strumień elek¬
tronów pewnej elektrody wzrasta, gdy jej na¬
pięcie spada. Ta własność może być zastosowa¬
na do wytwarzania -drgań. '■

Inne postacie lampy według wynalazku są to
lampy oscylograf o we, w których zmienny prze¬
bieg elektryczny staje się widoczny na ekranie
lub na płycie fotograficznej.

Wynalazek polega na wykorzystaniu stru¬
mienia elektronów, w którym elektrony wykony-
wują ruch kołowy w płaszczyźnie prostopadłej
do pola magnetycznego, równocześnie z ruchem
postępowym. Taki złożony ruch elektronów wy- .
jaśjiiono poniżej.

Elektron, wprawiony w ruch z pewną szyb¬
kością początkową w równomiernym polu mag¬
netycznym bez uruchomienia prz*ez inne siły,
porusza się po torze, którego rzut w płaszczyź¬
nie prostopadłej do pola magnetycznego jest ko¬
łowy. Gdy szybkość początkowa posiada składo¬
wą równoległą do pola magnetycznego lub gdy
istnieje, pole elektryczne równoległe do pola
magnetycznego, to środek toru kołowego prze¬
suwa się równolegle do, pola magnetycznego z
szybkością tej składowej tak, iż elektron opisuje
tor śrubowy.

Taki ruch elektronów można poddać wpływo¬
wi siły zakłócającej, która działa pod kątem, do
pola magnetycznego i jnoże być wywołana za
pomoc4 pola elektrycznego lub nierównomiernoś-
ci w polu magnetycznym albo też przez kombi¬
nację tych dwóch składowych. Składowa siły za¬
kłócającej w płaszczyźnie prostopadłej do pola
magnetycznego powoduje to, że środek ruchu
kołowego zostaje przesunięty w kierunku, który
jest przynajmniej w przybliżeniu prostopadły
zarówno do składowej siły zakłócającej, jak i do
pola magnetycznego. Szybkość przesunięcia jest
proporcjonalna do natężenia składowej siły za¬

kłócającej. Rzut toru elektronów w płaszczyźnie
prostopadłej do pola magnetycznego jest wów¬
czas cykloidalny. Linia podstawowa, którą podą¬
ża środek ruchu kołowego podczas swego ruchu
postępowego jest określona w każdym ze swych
punktów przez natężenie i kierunek siły zakłóca¬
jącej, np. przez właściwości pola elektrycznego i
magnetycznego. Przy tym powstaje możliwość
wielorakiej zmiany przebiegu linii podstawowej,
tak iż torowi strumienia elektronów można prak¬
tycznie biorąc nadać dowolny przebieg.

Opisany wyżej ruch elektronów może być u-
zyskany. w naczyniu opróżnionym do odpowied¬
nio niskiego ciśnienia, przy czym w naczyniu .
tym elektronom, wysyłanym z urządzenia emi¬
tującego elektrony (źródła elektronów), nadaje
się odpowiednią szybkość i poddaje działaniu
pola^magnetycznego. Przez działanie pola mag¬
netycznego tory elektronów zostają zakrzywio¬
ne tak, iż elektrony zostają zagęszczone w obrę¬
bie obszaru, sąsiadującego ze źródłem elektronów.
Przez działanie pola magnetycznego lub na sku¬
tek nierówńomierności w polu magnetycznym, jak .
również na skutek jakiejkolwiek szybkości po¬
czątkowej w kierunku pola magnetycznego, ja¬
ką może nadać źródło elektronów elektronom,
tory elektronowe zostają tak. przesunięte, że
wspomniany obszar zostaje rozciągnięty w
kształcie kanału elektronów, wystającego' ze
źródła elektronów. Szerokość tego kanału zależy
od średnicy kołowych torów elektronów. Elek-,
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trony -są utrzymywane w obrębie kanałów przez
pole magnetyczne.

Przebieg kanału elektronów przez lampę jest
określony przez natężenie i kierunki pola mag¬
netycznego i elektrycznego w różnych punktach
i przez warunki, w jakich strumień elektronów
opuszcza źródło elektronów. Wynalazek dotyczy^

„ środków, służących do zmiany przebiegu kanału
elektronów, przy czym ta zmiana zostaje wyko¬
rzystana do zmiany rozdziału strumienia elek¬
tronów na poszczególne elektrody lub do wywo¬
ływania działań elektrostatycznych, elektromag¬
netycznych lub świetlnych.

Wynalazek polega zasadniczo na tym, że po¬
łożenie kanału elektronów jest sterowane za po¬
mocą jednego lub kilku urządzeń sterujących
(urządzeń do sterowania elektronów), które wy¬
wierają wpływ na jeden-lub kilka wspomnianych
czynników zakłócających lub na y własności stru¬
mienia elektronów, gdy opuszcza on źródło elek¬
tronów" lub pole magnetyczne.

W swej najprostszej postaci lampa elektro¬
nowa posiada tylko jeden zespół elektrodowy, a
kanał elektronowy-może być wówczas przesunię¬
ty przez urządzenia do sterowania elektronów
tak, iż zespół elektrodowy zostaje v wzbudzony
lub zwolniony. Gdy lampa posiada przynajmniej
dwa zespoły elektrodowe, to kańaj elektronów
jest poddany pewnemu wpływowi tak, iż między
dwoma zespołami elektrodowymi odbywa się po¬
łączenie lub też zostaje zmieniony rozkład stru- -
mienia elektronów. Każdy zespół elektrodowy
może mieć jedną, dwie lub kilka elektrod, jak
to wyjaśniono poniżej. Działanie zespołu elek¬
trodowego może być w pewnych przypadkach.
równoznaczne z działaniem ładunku elektrycz^
nego np. na ściance bańki lampy.

.Na 1-ysunku fig. 1 przedstawia zasadę uzy¬
skiwania ruchu cykloidalnego, fig. 2 — schema¬
tycznie ruch elektronów zużytkowany według
wynajazku, fig. 3 — schematycznie różne 'zmia¬
ny przebiegu strumienia elektronów w lampie
elektronowej według wynalazku, fig. 4 i 5 przed¬
stawiają przekrój po/dłużny oraz przekrój po¬
przeczny wzdłuż linii 5 — 5 lampy elektronowej
według wynalazku podanej tytułem przykładu,
fig. 6 przedstawia widok perspektywiczny lampy
z układem połączeń, odnoszącym się do lampy
według fig. 4 i 5, fig. 7 — wykres prądu, odno¬
szący się do przesunięcia strumienia elektronów
i jego rozdziału na różne elektrody, fig. 8 —
układ połączeń, .odnoszący się do innej metody
przesuwania strumienia w lampie według fig. 4
i 5, fig. 9 — układ połączeń i widok perspekty¬
wiczny dotyczący zastosowania dwóch typów
elektrod według wynalazku, tak zwanych elek¬
trod kontaktowych, albo też kierujących, fig. 10

i 11 przedstawiają odpowiednio przekrój podłuż¬
ny i poziomy wzdłuż linii 11 — 11 lampy elek¬
tronowej, która posiada inny rodzaj elektrod,
tak zwanych elektrod regulacyjnych, fig. 12
przedstawia — układ połączeń dotyczący wykona¬
nia przyrządu według wynalazku z elektrodami
kontaktowymi, fig. 13 — 17 przedstawiają Sche¬
matycznie różne wykonia lamp elektronowych
według wynalazku, fig. 18 i 19 — odpowiednio
przekrój podłużny i przekrój poprzeczny wzdłuż
linii 19 — 19 lampy według wynalazku z nierów¬
nomiernym polem magnetycznym, fig. 20 i 21 —
schematycznie widok z boku i przekrój pozio¬
my wzdłuż linii 21 — 21 lampy według wynalaz¬
ku, zawierającej lokalne cewki sterujące, fig. 2.2
przedstawia schematycznie lampę według wyna¬
lazku z różnymi seriami cewek sterujących, fig.
23 — układ połączeń lampy według wynalazku,
w którym jest zastosowany ruch elektronów
również w kierunku pola magnetycznego, fig. 24

, i 25 przedstawiają przekrój podłużny i poprzecz¬
ny lampy według wynalazku, w której strumień
elektronów może być przesunięty również w kie¬
runku pola magnetycznego, fig. 27 i 28 przed¬
stawiają przekrój podłużny i przekrój poprzecz¬
ny wzdłuż linii 28 — 28 lampy według wynalaz-

' ku, nadającej się do przesunięcia mechaniczne¬
go, fi£. 29 przedstawia układ połączeń do współ¬
pracy dwóch strumieni elektroinów w tym sa¬
mym układzie elektrod, fig. 30 — schematycznie
urządzenie do rejestrowania zmian przebiegu i
natężenia prądu strumienia elektronów za po¬
mocą układów indukcyjnych' lub pojemnościo¬
wych, fig. 31 :— schematycznie układ pary kon¬
taktów, fig. 32 — wykres prądu dotyczący pary
kontaktów, fig. 33 — różne postacie wykonania
par kontaktów, fig. 34 — schematycznie zespół
kontaktów pięciu elektrod, fig. 35 — układ po¬
łączeń,do przesuwania strumienia elektronów za
pomocą impulsu o krótkim czasie trwania, fig.
36 — układ połączeń, który uwidacznia przyję¬
cie prądu elektronów za pomocą^zespołów łącz¬
nikowych, fig. 37 i 38 przedstawiają układy po¬
łączeń zespołów łącznikowych, zawierające lam¬
py o wyładowaniu gazowym lub lampy elektro¬
nowe, fig. 39 przedstawia układ połączeń, uwi¬
daczniający przesunięcie za pornocą nadania im-

' pulsu, fig. 40 — układ połączeń, objaśniający
metodę pracy przyrządu według wynalazku do
wywołania i szybkiego reagowania w lampach
wyładowczych, zastosowanych jako szukacze i
wybieraki w układach telefonii automatycznej,
fig. 41 — schematyczne zastosowanie wykona¬
nia wynalazku jako cyklicznie uruchamianego
łucznika w układach telefonii wielokrotnej, fig.
42 i 43 przedstawiają układy połączeń objaśnia¬
jące zastosowanie przyrządu ,według wynalazku



w nadajnikach lub odbiornikach w układach te¬
lefonii wielokrotnej z modulacją czasową impul¬
sów, fig. 44 przedstawia wykres napięć, który
uwidacznia kształt impulsów w układzie według
fig. 42 i 43, fig. 45 i 46 przedstawiają układy
połączeń, stanowiące przykłady zastosowania
wynalazku w oscylatorach, fig. 47 przedstawia
układ połączeń, stanowiący przykład zastosowa¬
nia wynalazku w lampach mieszających, fig. 48
— schematycznie postać przyrządu według wy¬
nalazku, w którym strumień elektronów jest u-
widoczniony przez wzbudzenie ekranu fluoryzu¬
jącego.

Aby wyjaśnić własności strumienia elektro¬
nów, w przyrządzie według wynalazku poniżej
podano w streszczeniu podstawy matematyczne
ruchu elektronów.

Elektrony poruszają się w polu magnetycz¬
nym o natężeniu H pod wpływem pola elektrycz¬
nego o natężeniu E i ewentualnie pod wpływem
nierównomierności w polu magnetycznym. Ruch
elektronów składa się z ruchu kołowego i postę¬
powego ruchu środka koła. W założeniu, że nie¬
równomierności w polu elektrycznym i magne¬
tycznym są nieznaczne w porównaniu z siłą, wy¬
wieraną na elektrony przez pola magnetyczne,
ruch kołowy jest scharakteryzowany prze^ to,
że moment magnetyczny jest stały. Ruch koło¬
wy odbywa się w płaszczyźnie prostopadłej do
pola magnetycznego i określony jest równaniem:

v^.v (1)

Gdzie r — promień koła, V — równoważnik po¬
tencjalny energii kinetycznej elektronu w ukła¬
dzie współrzędnych, poruszający się z szybkoś¬
cią środka koła, przy czym ilość energii może
być oznaczona jako „potencjał zredukowany",
m — masa elektronu, e — ładunek elektronu,
c — szybkość światła.

Ruch środka koła wynika z równań:

c

"e"H"

c

Tir

dt
fz

(2)

(3)

(4)

gdzie x, y i z oznaczają współrzędne środka ko¬
ła w układzie współrzędnych, którego osie są
względem siebie prostopadłe lecz mogą być za¬
krzywione, przy czym oś z ma kierunek pola
magnetycznego fi, natomiast fx, fy i fz oznacza¬
ją składowe siły zakłócającej f w kierunkach %,
y i *•

Siłę zakłócającą f otrzymuje się z równania:
dv

f = e E — \l grad H — m -^— (5)dt

gdzie ji oznacza moment ruchu elektronu, vxy
zaś^— szybkość środka koła w płaszczyźnie xy.

Moment magnetyczny wynosi:
e V

H
const (6)

Z równania (4) wynika, że ruch elektronu w
kierunku z jest niezależny od jego ruchu w płasz¬
czyźnie xy. Ruch elektronu w kierunku pola
magnetycznego może być więc obliczony oddziel¬
nie i następnie nałożony bezpośrednio na ruch w
płaszczyźnie prostopadłej do pola magnetycznego.
W wyniku matematycznych rozważań bierze się
pod uwagę tylko, rzut ruchu elektronów w płasz¬
czyźnie prostopadłej do pola '"magnetycznego
(fig. 1).

Następnie można dowieść, że rzut środka to¬
ru kołowego w tej płaszczyźnie jest przesuwany
wzdłuż linii, którą można nazwać linią podsta¬
wową i która wyraża się równaniem następują¬
cym :

H

V —

H"
2 e

C, (7)

gdzie V -^- potencjał elektrostatyczny, '
V — wspomniany potencjał zredukowany,
Ci — stała zależna od warunków, w ja¬

kich elektron opuszcza źródło elek¬
tronów.

W prziypadku równomiernego pola magne¬
tycznego np. jeżeli grad H = 0 i gdy można po-

dvxy
minąć wyrażenie m — ,. to dla szybkości v

dt

przesunięcia rzutu środka koła wzdłuż linii pod¬
stawowej otrzymuje się wyrażenie:

H
(8)

Gdy również i pole elektryczne E jest równo¬
mierne (jednorodne), to szybkość środka kojła
jest mała, tor elektronu jest cykloidalny. Linia
podstawowa jest zgodna z krzywą V =const, np.
z linią ekwipotencjalną. Gdy pole elektryczne
uzyskuje inne naprężenie, to zmienia się odpo¬
wiednio szybkość v oraz. kształty cykloidalny, a
linia podstawowa przesuwa się na inną linię
ekwipotencjalną. Przy odpowiednio dobranej

wartości E wyrażenie — w równaniu (7)" w
2e

wielu przypadkach może być pominięte, a linia
podstawowa będzie w przybliżeniu zgodna z tą
samą linią ekwipotencjalną przez całe pole elek¬
tryczne.
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t)dpowiednie warunki zachodzą w nierówno¬
miernym polu magnetycznym, gdy natężenie po¬
la, elektrycznego jest równe zeru. Szybkość środ¬
ka koła jest proporcjonalna do grad H. Dopóki
grad H=const, linia podstawowa przebiega przez
punkty jednakowego' natężenia pola magnetycz¬
nego, np. przez punkty krzywej w której H =
const a rzutem toru elektronu jest cykloida.
Zmiana grad H powoduje przesunięcie linii pod¬
stawowej na inną wartość H.

Również w ogólnym przypadku kiedy zarówno
pole elektryczne, jak i magnetyczne jest nie¬
równomierne rzut toru elektronu jest cykloida.
Przebieg linii, podstawowej można w dowolnym
przypadku obliczyć lub wyznaczyć empirycznie.

Gdy siłę zakłócającą stanowi wyłącznie pole
elektryczne albo nierównomierność w polu ma¬
gnetycznym, to promień ruchu kołowego elektro- .
nu jest stały przynajmniej w przybliżeniu. Gdy
jednak występują jednocześnie obydwa zakłóce¬
nia, to promień zmienia się.

Szybkość elektronu w jego ruchu kołowym
wynosi:

u =V^" (9J
m

Postać cykloidy może zmieniać się wzdłuż linii
podstawowej i jest określona przez stosunek po¬
między szybkością kołową u i szybkością posu¬
wu vr

Na fig. 2 przedstawiono kilka postaci cykloid.
Jak wynika z równania (7) położenie linii

podstawowej można zmieniać przez zmianę/po¬
la elektrycznego, magnetycznego, stałej C albo
też przez równoczesną zmianę dwu lub trzech
wymienionych czynników. Wartość stałej C za¬
leży od wartości bezwzględnej i kierunku szyb¬
kości elektronu, gdy porzuca on źródło elektro¬
nów, oraz od natężenia pola magnetycznego w
miejscu oderwania się elektronów i może być
zmieniana przez zmianę tych czynników. Aczkol¬
wiek wyłożona wyżej teoria była przewodniczką
na drodze do wynalazku, stwierdzono doświad¬
czalnie, że często zachodzą zjawiska, między in¬
nymi na skutek ładunków przestrzennych, po¬
wodujące odchylenie. Wynalazek jednak obej¬
muje nie tylko stosunkowo wąski zakres, w któ¬
rym teoria jest naukowo prawdziwa bez ogra¬
niczeń. / "~" .

W szczególności, należy stwierdzić, że wspom¬
niany wyżej warunek ważności wzoru np. żeby
siła zakłócająca była mała w porównaniu do si¬
ły, z jaką pole magnetyczne przyśpiesza ruch
elektronu, nie musi być koniecznie spełniony we
wszystkich częściach toru elektronowego. Np. z
reguły nie jest on ważny w^ samym źródle lub w
pobliżu źródła elektronów. Również mogą być
znaczne odchylenia dla warunku ważności wzoru

w innych miejscach, np. w pobliżu elektrod ste¬
rujących lub pobierających strumień elektro¬
nów. .-■_'.

Poniżej opisano różne wykonania przyrządu
według wynalazku.

Fig. 3 przedstawia schematycznie różne ro¬
dzaje oddziaływania na położenie i kształt stru¬
mienia, czyli kanału elektronowego, w^ takich
przyrządach według wynalazku, w których linia
podstawowa kanału elektronowego leży zawsize
w tej samej płaszczyźnie, prostopadłej do linii
sił pola magnetycznego. Zamknięte naczynie 20
jest opróżnione do bardzo niskiego ciśnienia^ i
posiada źródło elektronów 21 oraz pewną ich
liczbę. Naczynie znajduje się w jednorodnym
polu magnetycznym o natężeniu H, którego li¬
nie sił są .prostopadłe do płaszczyzny rysunku.
Wartość napięcia, podana przy każdej elektro¬
dzie, oznacza jej potencjał, wywołany zewnętrz¬
nym źródłem napięcia i liczony względem katody
w źródle elektronów 2 na fig. 4. Elektryczne li¬
nie sił, przebiegające między elektrodami o róż¬
nych potencjałach, przechodzą według założenia
równolegle do płaszczyzny rysunku. Pole elek¬
tryczne jest więc prostopadłe do pola magne¬
tycznego.

źródło elektronów 2 składa się, jak zaznaczo¬
no wyżej, z zewnętrznej katody i środków do
przyśpieszania elektronów lub środków do re¬
gulowania natężenia prądu elektronowego. Gdy
elektrony opuszczają źródło filektronów z pewną
szybkością, której kierunek leży wyłącznie w
płaszczyźnie rysunku, np. prostopadle dioj linii
sił ppła magnetycznego, wówczas poruszają ' się
one dalej tylko wm tej płaszczyźnie. Pod działa¬
niem pola magnetycznego i elektrycznego tory
cykloidakie opisują w płaszczyźnie linię podsta-

v

wową, odpowiadającą krzywej o* = const. Po¬
nieważ pole magnetyczne jest Jednorodne, krzy¬
wa ta przynajmniej w przybliżeniu jest linią
ekwipotencjalną, którą w dalszym ciągu opisu
oznaczono jako „poziom potencjału prądu elek¬
tronów". Odchylenia jakie mogą zachodzić mię¬
dzy linią podstawową i linią ekwipotencjalną są
w większości przypadków praktycznie bez zna¬
czenia. O ile jednak trzeba je uwzględnić, to
można łatwo wyznaczyć je empirycznie i uwzględ¬
nić przy rozmieszczeniu elektrod. Ze względu na
uproszczenie przyjmuje się w dalszym ciągu
opisu, sże linte podstawowe zlewają się z liniami
ekwipotencjalnymi.

Poziom potencjału jest określony przez szyb¬
kość i kierunek elektronów w momencie, gdy
opuszczają one źródło elektronów i przez natę¬
żenie pola magnetycznego w bezpośredniej blis¬
kości tego źródła.
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Gdf kanał elektronowy ma wysokość poten¬
cjału -+-' 100 V, a elektrody posiadają potencja¬
ły oznaczone na rysunku, to kanał przyjmuje
przebieg oznaczony linią podstawową 23a (fig. 3).
Elektrody 71 i 72 mają potencjał -f 100 V, zgod¬
ny z poziomem potencjału kanału i są ^w'nim
położone całkowicie lub częściowo. Ma to rów¬
nież miejsce w elektrodach 73, 74, 75, aczkolwiek
posiadają one potencjały 110 V, + 200 V lub
H- 25 V, odmienne od potencjału kanału, przy
czym zakłada się, że rozkład pola w pobliżu
tych,elektrod jest tego rodzaju, że linia ekwipo-
tencjalna + 100 V przebiega w pobliżu nich w
odległości mniejszej od połowy szerokości kana¬
łu elektronowego. Jak "wyjaśniono wyżej, szero¬
kość ta jest zależna od średnicy ruchu kołowego ,
elektronów i częściowo przynajmniej niezależna
od pola elektrycznego dopóki pole magnetyczne
jest stałe. v

Inne elektrody, np. -elektroda T6, których po¬
tencjały są zgodne z poziomem potencjału kana¬
łu elektronowego, mimo tej zgodności nie styka¬
ją się z kanałem, gdyż jego przebieg w odpo¬
wiednim kierunku jest zablokowany przez zapo¬
rę potencjałową, utworzoną między wysunięty¬
mi elektrodami 77 i 78.

Gdy potencjał Nnp. elektrody 79 zostaje zmie¬
niony z + 200 V na 0 V, to rozkfad pola zmie¬
nia się tak, iż linia ekwipotencjalna -h J100 V,
a tym samym i kanał elektronowy, przyjmuje
od tego miejsca nowy przebieg 23b ku elektro¬
dom 80 i 81.

Bez żadnej zmiany wzajemnych potencja¬
łów elektrod, lecz przez zmianę poziomu poten¬
cjału kanału elektronowego można go skierować
po innej drodze. Gdy wysokość potencjału zo¬
stanie zwiększona do + 200 V; to linia podsta¬
wowa kanału podąża wzdłuż linii ekwipotencjal- ,
nej 2j3c. Zmianę poziomu potencjału kanału
elektronowego można wywołać w źródle elektro¬
nów przez zmianę potencjału katody, za pomo¬
cą środków przyśpieszających, przez zmianę po¬
tencjału siatki, za pomocą elektrod sterujących
otaczających katodę czy bliskich katody lub
wreszcie przez zmianę natężenia pola magnetycz¬
nego. ' ^

W wymienionych wyżej metodach oddziały¬
wania na położenie kanału elektronowego przyj¬
muje się założenie, że pole magnetyczne jest
równomierne we wszystkich częściach lampy.
Kanał elektronowy może być przesunięty w
mniejszym zasięgu również za pomocą zmiany

v

natężenia pola magnetycznego. Ponieważ tj =
const więc zwiększenie natężenia pola magne¬
tycznego np. w strefie ograniczonej linią Ą5 po¬
woduje przesunięcie kanału elektronowego na
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wyższe poziomy potencjału w tej strefie. iTinia
podstawowa wskutek tego będzie podążać za li¬
nią 23d, a strumień elektronów będzie trafiał
na elektrodę 82 zamiast na elektrodę 71.

Podane wyżej przykłady zasadnicze uwydat¬
niają to, że strumień elektronów może być po¬
prowadzony na pożądane -elektrody wieloma róż¬
nymi sposobami. Może to więc nastąpić jeżeli
elektrodzie nada się potencjał zgodny z *pozio-
mem potecjału kanału elektronowego (elektro¬
dy 71 i 72 na fig. 3), lub potencjał położony w
pobliżu (elektroda 73). Gdy pole elektryczne w
pobliżu elektrody jest stosunkowo zgęszczone, to
może być ona nawet wzbudzona,. gdy jej poten¬
cjał znacznie odbiega od potencjału kanału elek¬
tronowego (elektrody 7U i 75). Przebieg kanału
elektronowego może być zmieniony również za
pomocą elektrod, na które nie trafia strumień
elektronów (elektroda 79). Można stworzyć rów¬
nież nowe tory elektronowe przez nadanie kana¬
łowi elektronowemu w źródle lub w pobliżu źród¬
ła elektronów innego" poziomu potencjału (ozna¬
czenie 23c) lub przez lokalną zmianę natężenia
pola magnetycznego (oznaczenie U5).

Strumień elektronów na swojej drodze przez
naczynie może zetknąć się z różnymi elektroda¬
mi i może być przez nie stopniowo pochłonięty.
Strumień elektronów może również trafiać na
końcu swej drogi na kilka elektrod np. 80 i 81
lub na grupy elektrod. Gdy strumień w jakim¬
kolwiek miejscu swej drogi' trafia na obydwie
strony elektrody (np. elektrody 71 na fig, 3)
lub tarczy, to obydwie części strumienia elektro¬
nowego mogą pójść po oddzielnych drogach i
zetknąć się z różnymi elektrodami, które prze¬
strzennie mogą. być daleko jedna od drugiej.

Fig. 4 — 6 oraz fig. 8 — 17 przedstawiają ^.
przykłady wykonania lamp elektronowych wed¬
ług wspomnianych wyżej zasad.

We wszystkich tych lampach przyjmuje się,
że leżą w równomiernym polu magnetycznym,
prostopadłym do płaszczyzny rysunku.

Lampa elektronowa przedstawiona na fig. 4
i 5 posiada katodę 1 anodę 2 elektrodę pomoc¬
niczą f (która w pewnych przypadkach może być
'zastąpicma ścianką . bańki lampy, naładowaną
elektrycznością i pracującą jako elektroda)r elek¬
trodę biegu jałowego U i szereg elektrod 5ą, 5b,
5c itd., które wszystkie są zamknięte w szklanej
bańce 20. Lampa ta znajduje się w równomier¬
nym polu magnetycznym H, wywołanym przez
cewki magnesowe 25.

Fig. 6 przedstawia tytułem przykładu schemat
połączeń elektrycznych lampy według fig. 4 i 5.
Elektrony, emitowane z gorącej katody i, są

. przyciągane przez^ anodę 2, lecz odchylane przez
pole magnetyczne, tak iż opisują tor kołowy.



Baterie Bs i hó -utrzymują pole elektryczne po¬
między elektrodą pomocniczą z- jednej strony i
elektrodami 5a, 5b, 5c itd. z drugiej strony, pro¬
stopadłe do pola magnetycznego. Przez działanie
pola magnetycznego środek toru kołowego jest
przesunięty tak, że tor elektronów jest cykloi-
dalny.- Przesunięcie tego środka przebiega wów¬
czas przynajmniej w przybliżeniu wzdłuż po¬
wierzchni ekwipotencjalnej 23, której poten¬
cjał względem katody jest oznaczony przez Vm.
Strumień elektronów 22 płynie więc pomiędzy
elektrodą pomocniczą 3 <z>jednej strony i elek¬
trodami 5a, 5b, 5c itd. z drugiej strony, nie sty-.
kając się z żadną z nich. Natomiast zostaje po¬
chwycony on przez elektrodę biegu jałowego,
która pozostaje pod napięciem Vm. Przebiegi
podczas przesunięcia lub rozdziału prądu elek-

. tronów są przedstawione na fig. 7 w postaci wy¬
kresu. Napięcie jednej z elektrod, np. napięcie
VbC elektrody 5c, stopniowo obniża się tak, że
zbliża się do potencjału Vm strumienia elektronów.
Gdy napięcie spadnie poniżej wartości Vr za¬
czyna dopływać wzrastająca część strumienia
elektronów i-c do elektrody 5c, natomiast prąd
u, idący do elektrody 4, maleje. Gdy napięcie
VhC spadnie do wartości Vm, to cały prąd elek¬
tronowy lub j*ego większa część będzie płynąć do
elektrody 5c. Gdy napięcie V-c jeszcze bardziej
się obniży, to prąd i-^c zmniejszy się. Część prądu
elektronowego płynie teraz do elektrody 5d.
Przy dostatecznie niskim napięciu elektrody 5c
natężenie prądu i-,c spada znowu do zera a prąd
i-/£, płynący do elektrody 5d, osiągnie swoją ma¬
ksymalną wartość. Pochodzi to stąd, że między
elektrodą 5c i elektrodą pomocniczą 3 powstaje
zapofa potencjałowa, która odsuwa strumień
elektronów do najbliższej poprzedzającej ją
elektrody. Zmiana drogi elektronów do określo¬
nej elektrody może -wobec tego w przedstawio¬
nym układzie nastąpić przez zmianę napięcia tej
elektrody do wartości bliskiej poziomowi poten¬
cjału prądu elektronowego lub też przez zmianę
napięcia następnej z kolei elektrody, położonej
na drodze strumienia elektronów, na wartość,
zbliżoną do napięcia elektrody pomocniczej.

Z fig. 7 wynika, że przy- wartości napięcia
VhC, leżącej pomiędzy Vr i Vm, prąd hc wzrasta,
gdy napięcie V$c maleje. Układ elektrod ma więc
w obrębie tego zakresu napięć charakterystykę
dynatronową i posiada np. oporność ujemną.

Należy zwrócić uwagę, że podane wyżej ob¬
jaśnienie teoretyczne jest uproszczone. W rze¬
czywistości elektrony, emitowane w różnych wa¬
runkach, tworzą pasmo o różnych wartościach Vm.
Oprócz tego obecność ładunków przestrzennych
komplikuje zjawisko.

W układzie połączeń, przedstawionym na fig.

6, elektrody 5a, 5b, 5c itd. są nacechowane do¬
datnio względem poziomu potencjału prądu elek¬
tronów, a elektroda pomocnicza 3 jest nacecho¬
wana ujemnie. Układ może być jednak zastoso¬
wany także z odwrotnymi napięciami na tych
elektrodach np* przez odwrócenie zrnaków bie¬
gunów baterii Bz i B$.

Inny układ połączeń Jampy według fig. 4 i 5
jest przedstawiony na fig. 8, przy czym elektro¬
dy mają te same oznaczenia. Baterii do ogrze¬
wania katody nie ma w tym układzie. Elektro¬
da startowa U i elektrody 5a, 5b, 5c itd, są w
tym przypadku pod różnymi napięciami, tak -iż
napięcia elektrodowe tworzą wzrastający sze¬
reg napięć dodatnich lub ujemnych. Przez zmia¬
nę poziomu potencjału strumienia elektronów
względem napięć elektrod za pomdcą środków,
które przedstawiono schematycznie na rysunku
w postaci przesuwnego kontaktu na baterii
i?5, osiąga się przesunięcie prądu. Inna możli¬
wość do zmiany poziomu potencjału prądu elek¬
tronów polega na tym, że zmienia się czynniki
elektryczne i magnetyczne w źródle elektronów,
składającym się z katody 1 i anody 2, np. przez
zmianę napięcia anodowego Va albo pola magne¬
tycznego. Prąd elektronów płynie zasadniczo , do
tej elektrody, której napięcie jest zgodne z po¬
ziomem potencjału strumienia elektronów,

'Elektrody, umieszczone wzdłuż drogi kanału
elektronowego, mogą być różnego rodzaju i mieć
funcje o charakterze w pewnym stopniu różne.
Na fig. 9 oznaczenia 5a, 5b, 5c itd. oznaczają
elektrody kontaktowe, których cel polega w
pierwszym rzędzie na tym, żeby odbierać prąd

• elektronowy i zużytkować w przyłączonych ob¬
wodach, natomiast elektrody kierujące, oznaczo¬
ne 6a, 6b, 6c itd., w pierwszym rzędzie mają na
celu oddziaływać na prąd elektronów, prowadzić
go i zmieniać jego drogę między różnymi elektro¬
dami kontaktowymi. Jeżeli elektrody kierujące
są umieszczone tak, że leżą bliżej normalnego
toru kanału elektronów aniżeli elektrody kon¬
taktowe, wówczas położenie kanału elektronów
jest mniej zależne lub nawet w szerokich grani¬
cach niezależne od napięć elektrod kontaktowych.
Te napięcia mogą więc być dobrane dość dowol¬
nie i dopasowane do wymagań obwodów 50a, 50b,
50c itd., które są przeznaczone do wywierania
wpływu na napięcie.

Przez zmianę napięcia elektrody kierującej
6c do wartości bliskiej napięciu elektrody pomoc¬
niczej 3 prąd elektronowy zostaje skierowany w
przedstawionym układzie na elektrodę kontakto¬
wą 5c. Zapora potencjałowa pomiędzy wspom¬
nianymi dwiema elektrodami nie pozwala na po¬
dążanie prądu elektronowego drogą pierwotną.
Jednocześnie między elektrodami kierującymi 6c
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i*6ą, których napięcia są niższe od poziomu po¬
tencjału prądu elektronowego lub" przekraczają
je, powstaje pole elektryczne, które prowadzi
prąd na elektrodę kontaktową 5c.

Prąd elektronowy może być również przesu¬
nięty metodą, opisaną w związku z fig. 8, gdy
elektrody kierujące 6a, 6b, 6c itd. na fig. 9 są
połączone w taki sam sposób, jak elektrody 5a,
5b, 5c itd. na fig. $.

Układ elektrod, przedstawiony na fig. 9, da¬
je jednocześnie przykład faktu, że elektroda bie¬
gu jałowego może być usunięta. W takim przy¬
padku prąd elektronowy przy biegu jałowym
płynie do elektrody najbliższej pomocniczej 3, a
więc w niniejszym przypadku do elektrody .6a.

Na fig. 10, 11 przedstawiono inny rodzaj
elektrod, tak zwanych elektrod regulacyjnych.
W odróżnieniu od elektrod kierujących, które są
umieszczone poza drogą lub drogami jakimi ma
być prowadzony prąd elektronowy, elektrody re¬
gulacyjne są umieszczone w poprzek takiej dro¬
gi. Gdy elektrodzie regulacyjnej nadaje się na¬
pięcie, leżące w pobliżu poziomu potencjału prą¬
du elektronowego, prąd ten zostaje przepuszczo¬
ny, gdy jednak tej elektrodzie nadaje się napię¬
cie, odmienne od poziomu potencjału, to droga
prądu elektronowego może być w tym miejscu
zablokowana. Fig. 10 i 11 przedstawiają dwa
główne typy elektrod regulacyjnych. Typ, ozna¬
czony liczbą 10, zawiera, zasadniczo siatkę o kon¬
strukcji znanej z techniki lamp katodowych. Typ,
oznaczony cyfrą 11, składa się z pary płytek, z
których jedna jest umieszczona przed, a druga
za drogą kanału elektronowego, patrząc w kie¬
runku pola magnetycznego. Gdy obu płytkom
danej pary nada się jednakowe lub prawie jed¬
nakowe napięcie, które różni się-znacznie od na¬
pięcia prądu elektronowego, to może powstać po¬
le zaporowe, które powstrzymuje strumień elek¬
tronów lub żniniejsza jego natężenie.

Elektrody regulacyjne mogą być również u-
mieszczone bezpośrednio w punkcie wyjściowym
kanału elektronowego przy źródle* elektronów,
jak np, elektroda 11 na fig. 18 i 19, lub też mogą
otaczać je jako siatka, jak np. elektroda 12 na
fig. 16. Stosując różnorodne kombinacje elektrod
kontaktowych, kierujących i regulacyjnych moż¬
na stworzyć wybór różnych systęjnów elektrodo¬
wych, które nadają się do różnych celów. Nie¬
które przykłady takich kombinacji są przedsta-
widne na fig. 12 — 17. Metoda kierowania stru¬
mienia elektronów różnymi drogami jest opisana
w.odniesieniu do tych figur w założeniu, że układ
połączeń elektrod jest zasadniczo zgodny z fig. 6,
może bj*ć jednak ułożony inaczej, w sposób wy¬
nikający z dalszego ciągu opisu.

Fig. 12 przedstawia lampę, posiadającą dwie

grupy elektrod kontaktowych 5 albo 51 i elek¬
trod kierujących 6 albo 61. Elektrody kierujące
6 w jednej grupie w warunkach normalnych są
pod napięciem, przewyższającym poziom poten¬
cjału prądu elektronowego, ,a elektrody kierują¬
ce 61 w drugiej grupie pozostają pod napięciem
niższym od tego poziomu. Kierowanie strumienia
elektronów do pożądanego, miejsca, np. do elek¬
trody kontaktowej- 5la w drugiej grupie, może
odbywać się przez zmianę napięcia odpowiedniej
elektrody kierującej 6la do wartości bliskiej na¬
pięciu elektrod kierujących w drugiej grupie.

• Na fig. 13 strumień elektronów może być re¬
gulowany''za pomocą czterech różnych szeregów
I—IV elektrod kierujących 6, 7, 8 i 9. Przesunięcie
strumienia elektronów odbywa się w każdym szere¬
gu jako wybór między dwiema możliwymi dro¬
gami, jak w zwykłym przekaźniku elektromagne¬
tycznym, nadając elektrodzie kierującej bądź na¬
pięcie anody 2, bądź napięcie elektrody pomocni¬
czej. Przejście kanału elektronowego do elektro¬
dy kontaktowej 5a, przedstawionej na rysunku,
powstaje więc dzięki połączeniu elektrod kierują¬
cych 9 i 7a z anodą oraz elektrod sterujących 8a
i 6a z elektrodą pomocniczą 3.

Na fig. 14 elektrody kontaktowe 5 są podzie¬
lone na grupy wraz z odpowiednimi elektrodami
kierującymi 6. Każda grupa jest wyposażona we
wspólną grupową elektrodę kierującą 7. Do elek¬
trody pomocniczej 3 z jednej strony i wszystkich
elektrod kierujących 6 i 7 z drugiej strony w
normalnych warunkach są przyłączone napięcia,
leżące powyżej i poniżej poziomu potencjału ka¬
nału elektronowego. Kierowanie strumienia
elektronów do określonej elektrody kontakto¬
wej, np. 5a, może odbywać się przez zmianę na¬
pięcia odpowiedniej grupowej elektrody kierują¬
cej 7a i jednostkowej elektrody kierującej 6a do
wartości bliskiej napięciu elektrody pomocniczej
3, przy czym prąd elektronowy jest kierowany'za
pomocą zapór potencjałowych do pożądanego
przedziału. Elektrody jednostkowe 6, Ictóre w
różnych grupach mają odpowiednie miejsce, two¬
rzą szeregi i mogą być między sobą łączone, jak
przedstawiono w odniesieniu do elektrod 6b—6k.

Poszczególne przedziały na fig. 12 mogą być
zastąpione przez całe grupy elektrod kierujących
i kontaktowych, a ich przedziały mogą być zho-

* wu podzielone przez nowe elektrody kierujące
tak, iż powstają serie grup i podgrup. Przykład
takich lamp o kilku nadrzędnych i podrzędnych
seriach elektrod kierujących jest przedstawiony
na fig. 15. Nie jest konieczne umieszczanie róż¬
nych serii elektrod kierujących w rzędach pro¬
stopadłych względem siebie; strumień elektro¬
nów przy stosownym układzie elektrod może być
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poprowadzony wzdłuż dowolnej linii geometrycz¬
nej.

Fig. 16 przedstawia przykład wykonania lam¬
py, która przed wejściem do różnych grup elek-
trooT posiada elektrody regulacyjne 10. Gdy do
elektrod regulacyjnych doprowadzi się potencjał
bliski potencjałowi elektrod pomocniczych, to
strumień elektronów może być przesunięty tylko
pomiędzy różne grupowe elektrody kierujące 7.
Na rysunku przedstawiona jest również elektro¬
da regulacyjna 12, która otacza katodę 1 i za po¬
mocą której można oddziaływać na poziom po¬
tencjału i na natężenie strumienia elektronów.

Na fig. 17 jest przedstawiona lampa, w' któ¬
rej ten sam strumień elektronów wzbudza jed¬
nocześnie dwie różne elektrody kontaktowe, na-

; leżące do różnych układów elektrodowych. Pierw¬
szy układ elektrod stanowią siatkowe elektrody
5 oraz leżące między nimi elektrody sterujące 6.
Drugi układ elektrod stanowią płaskie elektrody
kontaktowe 51 oraz elektrody kierujące 61. Ka¬
nał elektronowy, wchodzi przez elektrodę 5 w
pierwszym układzie i oddaje część swego prądu,
potem płynie dalej do elektrody 51 w drugim u-
kładzie, gdzie zostaje pochłonięta reszta prądu.
Zmiana przebiegu kanału elektronowego w pierw¬
szym układzie może być uzyskana przez to, że
napijcie wszystkich elektrod sterujących na le¬
wo od pożądanej elektrody kontaktowej zostaje
zmienione do wartości, bliskiej napięciu elektro¬
dy pomocniczej 3, natomiast w drugim układzie
może ona odbywrać się w sposób opisany po¬
przednio.

W przedstawionych przykładach wykonania
przyjęto założenie, że pole magnetyczne jest rów¬
nomierne. Wszystkie lampy mogą być jednak
zaopatrzone w jjierównomierne pole magne¬
tyczne. Odpowiedni przykład jest przedstawiony
na fig. 18 i 19, gdzie uwidoczniono lampę wed¬
ług fig. 4 i 5, jednak znajdującą się w nierów¬
nomiernym polu magnetycznym. "Pole to w da¬
nym przykładzie wykonania jest wywołane przez
trwały magnes 19, posiadający zmienną szcze¬
linę powietrzną, ale oczywiście można go zastą¬
pić uzwojeniem, przez które przepływa prąd. Na
fig. 18 i. 19 przedstawiona jest poza tym elektro¬
da regulacyjna 11, za pomocą której przez przy¬
łożenie różnych napięć można zmieniać natęże-
żenie strumienia elektronów. Dopóki pole elek¬
tryczne między elektrodami 5a, 5b, 5c itd. z jed¬
nej strony i elektrodą S z drugiej strony jest
równe zeru, tory kołowe elektronów zostają prze¬
sunięte wzdłuż linii, odpowiadającej natężeniu
pola magnetycznego H = const, jeżeli np. kanał
elektronowy przebiega obszar, posiadający o-
kreślone natężenie pola magnetycznego. Gdy na¬
pięcie którejkolwiek z elektrod 5,t np. elektrody

5c, zostanie zmienione, to powstaje pole elek¬
tryczne, a kanał elektronowy zostaje przesunię¬
ty. Gdy zmiana napięcia jest wystarczająca^ to
strumień elektronów zostaje przesunięty całkowi¬
cie lub częściowo z elektrody biegu jałowego.Ą do
elektrody 5c albo 5b w taki sam sposób, jak na
wykresie według fig. 7. W celu kierowania stru¬
mienia elektronów tv nierównomiernym polu ma¬
gnetycznym nie jest potrzebne wcale pole elek¬
tryczne pomiędzy elektrodami 5a, 5b, 5c itd. i
elektrodą 8. Jednak można je zastosować. Elek¬
troda 3 może być usunięta. Jednakże tak samo,
jak i przedtem, musi istnieć pole elektryczne po¬
między katodą 1 i anodą 2. W lampie na fig. 20
i 21 uwidoczniono przykład urządzenia do od¬
chylania kanału elektronowego za pomocą lokal¬
nych nierównomierności w polu magnetycznym.
Pomiędzy dodatnimi elektrodami 5a; 5b, 5c itd.
z jednej strony i ujemnymi elektrodami 51 a, 51b-,
51 c itd. z drugiej strony znajduje się pole elek¬
tryczne, które kieruje strumień elektronów od
katody 1 do elektrody biegu jałowego U. Za po¬
mocą lokalnych cewek stefujących 26a, 26b, 26e
itd. główne pole magnetyczne w pożądanych miej¬
scach można wzmocnić lub osłabić tak, iż wtedy
strumień elektronów .zostaje odchylony w górę
lub w dół. W omawianym „ układzie połączeń
przedstawiono, że prąd w każdej parze cewek
nioże być regulowany co do natężenia i kierun¬
ku za pomocą oporników Rx>a, ifeefc, R26C itd., jed¬
nak w zasadzie nie jest ważną rzeczą w jaki
sposób odbywa się regulacja prądu. Gdy więc
np. przez cewki sterujące 26c płynie prąd iiec w
takim kierunku, że główne pole magnetyczne,
wzbudzone przez cewki 2$, zostaje wzmocnione,
to strumień elektronów przy wzrastających war¬
tościach prądu mc w pierwszym rzędzie zostaje
odsunięty od elektrody 4 do elektrody 5c, a przy
dalszym wzroście prądu i2ec zostaje przesunięty
dalej do elektrody 5d. Zasadniczo przebieg jest
taki sam jak przedstawiono na wykresie według
fig. 7 przy napięciu VhC, zastąpionym przez war¬

tość — . Gdy prąd ii*c ma odwrotny kierunek,
'26C

tak iż osłabia główne pole magnetyczne, to prąd
elektronowy będzie płynął do elektrody 51 c lub
51d.

Na fig. 20 i 21 przedstawiono lokalną cewkę,
wzbudzającą 28, za pomocą której pole magne¬
tyczne może być zmieniane w źródle elektronów,
złożonym z katody 1 i anody 2, lub w jego blis¬
kości. Rozpiętość i poziom potencjału prądu elek¬
tronowego może wówczas ulegać zmianie.

Fig. 22 przedstawia przykład wykonania lam¬
py odpowiadającej fig. 14, z tą jednak różnicą,
że obydwa szeregi elektrod kierujących 6 i 7 ^ą
zastąpione dwoma szeregami cewek kierujących



26 i 277 Strumień elektronów jest skierowany do
pożądanej elektrody kontaktowej, np. elektrody
5a, przez przepuszczenie prądu wzbudzającego
przez cewkę pomocniczą 25a i cewkę kierującą W
każdej serii, w danym przykładzie przez cewki
kierujące 26a i 27a. W podobnej lampie można
zastosować również kombinacje elektrod kierują¬
cych, elektrod regulacyjnych f*cewek kierujących
do oddziaływania na~strumień elektronów.

W opisanych wyżej rodzajach lamp tor stru¬
mienia jest zawsze prostopadły do pola magne¬
tycznego. Osiąga się to w 'ten sposób, że wszyst¬
kie siły odchylające są prostopadłe do pola mag¬
netycznego i że elektrony opuszczają źródło elek¬
tronów, nie mając większej składowej szybkości
w kierunku pola magnetycznego. Nieznaczne
szybkości początkowe w kierunku pola magne¬
tycznego, jakie mogą posiadać elektrony, można
praktycznie pominąć, gdyż strumień elektronów
w kierunku pola magnetycznego może być ogra¬
niczony przez ściankę lampy elektronowej lub
przez tarcze, wbudowane w lampę.

. Lampy elektronowe mogą być również zbudo¬
wane tak, że wykorzystuje się w nich ruch stru¬
mienia elektronów w kierunku pola magnetycz¬
nego. Elektronom nadaje się^ szybkość w tym kie¬
runku już w źródle elektronów lub za-pomocą pól
elektrycznych, działających w kierunku pola ma¬
gnetycznego. -

W równomiernym polu magnetycznym bez siły
zakłócającej każdy elektron opisuje w takim przy¬
padku tor śrubowy i linię pola magnetycznego.
Przez oddziaływanie na taki .strumień elektro¬
nowy za pomocą układów elektrod, podobnych do
opisanych wyżej, tor śrubowy może być przesu¬
nięty w bok.

Fig. 23 przedstawia przykład wykonania- ta¬
kiej lampy. Ze źródła elektronów 21. emitowany
jest strumień elektronów 22y który podąża wzdłuż
linii sił w polu magnetycznym H, wytworzonym
przez cewki 25. Szybkość elektronów w kierunku
pola magnetycznego może być przyśpieszona na
Życzenie za pomocą pola działającego w tym kie¬
runku pomiędzy elektrodą 13 i elektrodami kon¬
taktowymi 5a, 5b, 5c itd. Strumień elektronów
przechodzi przez różniące się od kierunku pola

' magnetycznego pole - elektryczne, utworzone po¬
między elektrodą 3 z jednej strony i elektrodami
6a, 6b, 6c itd. z drugiej strony, i jest wówczas
przesunięty w bok. Gdy do którejkolwiek z elek¬
trod kierujących 6, np. 6b, zostanie przyłożone
takie same napięcie, co i do elektrody #, to w tym
miejscu poprzeczne pole elektryczne zanika i
strumień elektryczny odtąd znowu przyjmuje" dro¬
gę równoległą do pola magnetycznego. Podczas
bocznego przesuwania rzut torów elektronów na
płaszczyznę prostopadłą do pola magnetycznego

jest cykloidalny._ Boczne przesunięcie może być
wywołane za pomocą nierównomierności pola
magnetycznego przez użycie podobnych układów,
jakie były opisane wyżej. Na torze, kanału elek¬
tronowego mogą być ustawione liczne ukfady
elektrod, jeden za drugim. Można również two¬
rzyć kombinacje tych typów lamp z typami lamp
opisanych-wyżej, w których strumień elektrono¬
wy, po przebyciu określonego odcinka drogi w
kierunku pola magnetycznego, wchodzi do ukła¬
du, gdzie tor jest prostopadły do pola magne¬
tycznego.

Również w opisanych wyżej układacn, w któ¬
rych tor kanału elektronowego przebiega prosto¬
padle do pola magnetycznego, strumień elektro¬
nów w pewnych miejscach może być przesunięty
w kierunku pola magnetycznego za pomocą pól
elektrycznych,, skierowanych równolegle do pola
magnetycznego. Ta zasada jest uwidoczniona na
fig. 24, 25, 26.

Fig. 24 i 25 przedstawiają przykład wykona¬
nia, w którym równomierne pole magnetyczne,
wzbudzone przez magnes 24, kieruje strumień
elektronów na elektrody kontaktowe 5a i 5b,
wspólnie z prostopadłym do pola magnetycznego
polem elektrycznym pomiędzy elektrodami 3 i 31.
Ponadto w lampie umieszczone są dwie elektro¬
dy 13 i 14, tak że włączone między te elektrody na¬
pięcie wywołuje* pole elektryczne, równoległe do
pola magnetycznego. Przez zmianę tego napięcia
strumień elektronów może być przesunięty z jed¬
nej elektrody 5a lub 5b do drugiej lub też roz¬
dział strumienia na te elektrody może być zmie¬
niony. Jednocześnie przedstawiono na rysunku
elektrodę regulacyjną 11, zsl pomocą której może
być zmienione natężenie prądu-elektronowego.

Na fig. 26 przedstawione są dwie odpowia¬
dające sobie elektrody 13'i 14, zastosowane w u-
kładzie i poddane różnym napięciom dla przepro¬
wadzenia prądu elektronowego z jednego układu
elektrod opisanego wyżej typu do drugiego, przy
czym prąd ten płynie w każdym z tych układów
prostopadle do pola magnetycznego. v

Wreszcie tor-prądu elektronowego może być
kierowany za pomocą mechanicznej zmiany po¬
łożenia lampy względem pola magnetycznego lub
elektrycznego, wywołanego za pomocą elektrod,
znajdujących się na zewnątrz lampy. Fig. 27
przedstawia przykład wykonania lampy, znajdu¬
jącej się w nierównomiernym . polu magnetycz¬
nym. Przez zmianę położenia lampy, oznaczone- _
go'liczbą 20, w położenie oznaczone liczbą 20',
tor prądu* elektronowego względem pola magne¬
tycznego pozostaje niezmieniony. Jednak elektro¬
da 5b w nowym położeniu lampy przyjmuje po¬
łożenie, które przedtem miała elektroda 5at tak
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iż prąd elektronowy zostaje przesunięty z elek¬
trody 5a na elektrodę 5b.

W dotychczasowym opisie przyjęto założenie,
że zmiany przebiegu prądu elektronowego zosta¬
ją wyzyskane w ten sposób, iż ten prąd jest do¬
prowadzony do zetknięcia się z różnymi elektro¬
dami, znajdującymi się w lampie. W odmienny
jednak sposób można zmiany- przebiegów prądu
elektronowego, jak również zmiany jego natęże¬
nia (co będzie wyjaśnione dokładnie w dalszym
ciągu), wykorzystać za pomocą środków pojem¬
nościowych, za pomocą elektrod, na które prąd
elektronowy nie trafia bezpośrednio, albo za po¬
mocą;-prądu indukcyjnego w przewodach, położo¬
nych w pobliżu toru prądu elektronowego. Fig. 30
ma na celu wyjaśnienie zasady tych dwóch moż¬
liwości. Przez zmianę napięcia elektrody kieru¬
jącej 6, które jest przedstawione schematycznie
jako zmienne napięcie baterii, można zmieniać
rozkład prądu elektronowego między elektroda¬
mi Ua i Jfb. Przy zmianie natężenia prądu elektro¬
nowego, płynącego do elektrody Ua w cewce 30,
wzbudza się prąd. Natężenie prądu indukowane¬
go można zwiększyć przez obniżenie szybkości
postępowego ruchu prądu elektronowego w po¬
bliżu cewki, np. przez zmianę napięcia elektro¬
dy 3. Zmiana prądu elektronowegov płynącego
do elektrody Ub, powoduje zmianę napięcia elek¬
trody 5, mimo że na nią nie trafia prąd elektro¬
nowy. Dzięki temu elektrody kontaktowe, jak
również elektrody kierujące i regulacyjne, mogą
być 'umieszczone dowolnie wewnątrz luJb na zew¬
nątrz ścianki opróżnionego naczynia.

"W opisanych wyżej przykładach wykonania,
przyjęto, że źródło elektronów stanowi gorąca
katoda i anoda przyśpieszająca. Mogą być stoso¬
wane również inne znane urządzenia do wytwa¬
rzania prądu elektronów. W niektórych przypad¬
kach może być korzystne stosowanie tak zwa¬
nych .miotaczy elektronowych, które zawierają
środki do przyśpieszania i skupiania elektronów
w mniej lub więcej twardą wiązkę i środki do
zmiany natężenia prądu elektronowego. Natęże¬
nie pola magnetycznego w źródle lub w pobliżu
źródła elektronowego może być inne niż natęże¬
nie pola w innych częściach lampy, co można o-
siągnąć np. albo przez zmianę lokalnych cewek
(np. 28 na fig. 21), albo przez ekranowanie mag¬
netyczne źródła elektronowego.

W większości opisanych wyżej układów dzia¬
łania elektrod kierujących jest przedstawione
dla uproszczenia jako przesunięcie statyczne mię¬
dzy określonymi *iapięciami. Gdy napięcie środ¬
ków kierujących jest zmienne w sposób ciągły,
to można we wszystkich układach nie tylko w ca¬
łości przesuwać strumień z jednej elektrody na
drugą, lecz można. zmieniać rozdział jego na ^róż¬

ne elektrody, na które trafia jednocześnie.' Na¬
pięcie kierujące może nie być ustalone, lecz może.
być szybko zmieniającym, się napięciem impulsor
wym albo funkcją okresową. - ^

Dotychczas omówiono w jaki sposób"" tor stru¬
mienia elektronów, może być skierowany na od¬
powiednie miejsca lampy przez zmianę pola elek¬
trycznego i ewentualnie magnetycznego. Tor ten
może być zmieniany również w omówionych przy¬
kładach przez zmianę warunków, w jakich elek¬
trony opuszczają źródło elektronów, np. przez
zmianę ich szybkości i kierunku ruchu oraz na¬
tężenia pola magnetycznego w miejscu startu
elektronów. Poziom potencjału strumienia elek¬
tronów na wyjściu ze źródła może być, obliczony
z tych czynników albo ustalony doświadczalnie. •

Opisane wyżej metody zmiany położenia stru¬
mienia elektronowego za pomocą środków kieru¬
jących różnego rodzaju mogą być stosowane róż-
noYodnie. ^ Położenie strumienia elektronowego
może być uwidocznione np. przez to, że strumień-
padax na ekrany fluoryzujące lub płyty fotogra¬
ficzne, dąjąc^ przez to obraz lub pogląd na wiel¬
kości elektryczne, dopływające do środków kie¬
rowania elektronów. Strumień elektronowy mo¬
że również uruchamiać elektrody lub cewki, u-
mieszczone wewnątrz albo na zewnątrz lampy,
powodując przez to zmiany w związanych z nimi
obwodach. Ze względu na znaczną ilość sposobów,
jakimi może być kierowany strumień elektronów,
jak również ze względu na podatność strumienia
na prowadzenie go po zawiłych torach, istnieje
znaczna swoboda w układzie elektrod, cewek i
ekranów elektrooptycżnych w lampie lub na lam¬
pie, tak iż lampa może być dostosowana do wy¬
magań technicznych, stawianych w różnych przy¬
padkach.

W związku z powyższym zestawieniem róż¬
nych metod zmiany toru elektronów należy pod¬
kreślić, że można stosować 'strumienie 'elektro¬
nów z wielu różnych katod lub źródeł elektronów
w tym samym opróżnionym naczyniu i kierować
je na różne elektrody, należące do tego samego
układu, bez wzajemnego zakłócania prądów. Róż¬
ne strumienie elektronów można rozróżniać przez
to, że zmusza się elektrony do opuszczania źró¬
deł przy różnych wysokościach potencjału. Fig.
29 przedstawia przykład wykonania lampy, któ-

,ra ma dwie katody la, i Ib. Katoda la jest połą¬
czona z napięciem zerowym, a katoda Ib z napię¬
ciem -f 100 V, natomiast do. wspólnej anody 2
jest przyłożone napięcie ,+ 200 V. Prądy elektro¬
nów, wychodzące z tych katod, mają dzięki temu
różne poziomy potencjału np. + 50 V lub + 150
V. Jedna z elektrod kierujących, której napięcie
zostaje zmniejszone z wartości wyjściowej + 200
V na -h 100 V, tworzy z Elektrodą pomocniczą 3 ,
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zaporę potencjałową dla drugiego strumienia,
elektronów ale nie dla pierwszego. Aby odchylić
pierwszy strumień elektronów napięcie elektro¬
dy kierującej winna być obniżone do wartości
bliskiej zeru. Układ połączeń przedstawia połą¬
czenie elektrody kierującej 6d ze źródłem prądu
100 V a elektrody kierującej 6b z napięciem 0 V,
dzięki czemu strumień elektronów, wychodzący
z elektrody 1 b, jest skierowany do elektrody kon¬
taktowej 5d, a strumień z elektrody ia —do elek¬
trody kontaktowej 5b. W opisanych wyżej posta¬
ciach wykonania strumień elektronów stanowi
część obwodów, podlegających oddziaływaniu. Gdy
prądy elektronowe są stosowane do przenoszenia
Wahań prądu, np. do prądów akustycznych, to wa¬
hania te mogą być nałożone najrądy elektrono¬
we przez wahania napięcia elektrody regulacyj¬
nej w źródle elektronowym lub w jej pobliżu, np.
elektrody 12 na fig. 16 lub 11 na fig. 24. W ta-A
kim przypadku wahania mogą być przekazywane
tylko w jednym kierunku. W lampach o "kon¬
strukcji według wynalazku można pomiędzy wie¬
loma elektrodami kontaktowymi, połączonymi z
różnymi obwodami zewnętrznymi, stworzyć za
pomocą prądu elektronowego połączenie, chociaż
sam-strumień elektronowy może nie być połączo¬
ny ze wspomnianymi obwodami.

Fig. 31 przedstawia zasadę takiego urządzenia
kontaktowego, które posiada parę elektrod
kontaktowych ai i as. Urządzenie kontakto¬
we znajduje się pomiędzy elektrodami ste¬
rującymi 6a i 6b, z których elektroda 6a jest
ujemna względem elektrody 6b. Strumień elektro¬
nów jest doprowadzany przez elektrody kierują¬
ce i trafia na obydwie elektrody kontaktowe ai i
ci2. Rozkład strumienia elektronów na elektrody
jest zależny od stosunku napięć kontaktów, jak
widać na fig. 32, gdzie Vi oraz ii oznaczają na¬
pięcie i prąd kontaktu ai, litera iz oznacza prąd
kontaktu a*, litera ub oznacza prąd, płynący
przez elektrodę kierującą 6b. Krzywe odnoszą się
do napięcia Vi elektrody a*, jeżeli jest ono stałe,
jednak zależności podobne występują, gdy Vi jest
zmienne. W pobliżu punktu Vi = Vi para kon¬
taktowa al, a2 działa jako połączenie galwanicz¬
ne, które posiada pewien opór styku. Wewnętrz¬
na oporność między kontaktami może być zmniej¬
szona, jeżeli będą one pokryte materiałem zdolr
nym do emisji wtórnej. Oporność ta może być
jeszcze bardziej zmniejszona, jeżeli powliększy
się powierzchnie kontaktów i np. kontakty są
wykonane jako okładziny, wsunięte jedna w dru¬
gą (fig. 33).

Liczne pary kpntaktów lub wielokrotne ze¬
społy" elektrodowe mogą być umieszczone w jed¬
nej grupie i strumień elektronów trafia na nie
jednocześnie. Wtedy odpowiadają kontaktom a,

b, c w automatycznych wybierakach telefonicz¬
nych konstrukcji mechanicznej. Gdy wówczas
kontakty są rozmieszczone i skierowane tak, że
poszczególne pary lub zespoły elektrod/leżą w
płaszczyźnie ruchu cykloidalnego, a różne pary
lub zespoły są położone równolegle ponad sobą
w kierunku pola magnetycznego" i wzajemnie
ekranowane, to uzyskuje się tę zaletę, że przeno¬
szenie elektronu z jednej elektrody na drugą w
obrębie jednej pary kontaktów jest ułatwione,
natomiast między elektrodami, należącymi do
różnych par kontaktowych, jest utrudnione.

Różne przykłady wykonania paw kontaktowych
przedstawiono na fig. 33. Para kontaktowa ai i
a-i składa się z płytek, położonych równolegle do
płaszczyzny ruchu cykloidalnego. W następnej
parze kontaktowej dwie wzajemnie równoległe
siatki 6i i bi są prostopadłe do głównego kierun-.
ku prądu elektronowego. Niżej jest przedstawio¬
na trzecia postać wykonania, która składa się z
dwóch siatek ci i' c\ stojących przed jednolitą
płytką ci. Różne pary kontaktowe są przedzielo¬
ne od siebie ekranami 29.

Pary kontaktowe składające się, jak np. opi¬
sano wyżej, z siatki, a płytki mogą być zastąpio¬
ne przez zespół elektrod, złożonych w taki sam
sposób, jak w zwykłej lampie wzmacniającej,
przy czym własności znane z różnych rodzajów
takich lamp w pał§czeniu z własnościami, wystę¬
pującymi przy ruchu cykloidalnym dają włas¬
ności specyficzne. Przyjmują się, że katoda zwyk¬
łej lampy * wzmacniającej zostaje zastąpiona w
lampie cykloidalnej przez katodę 1 wraz z kana¬
łem elektronowym i pierwszą siatką kontaktową
w układzie elektrod, przy czym ten fakt można
przedstawić fizycznie w ten sposób, że bezpośred¬
nio poza tą siatką zostaje utworzona katoda po¬
zorna. Zjawisko to występuje zwłaszcza wtedy,,
gdy następna siatka ma niskie napięcie.

Jako przykład przedstawiono układ na fig. 34,
który tworzą następujące, znajdujące się w jed¬
nym przedziale elektrody: siatką kontaktowa ai,
siatka kierująca ai, siatka osłonna as, siatka
przeciwemisyjna ai i anoda as. Taki układ odpo¬
wiada pentodzie. Gdy siatka kontaktowa ai jest
mocno dodatnia, to pozwala jak i przedtem na
dojście strumienia elektronowego do następnej
elektrody, albo gdy jest tylko słabo dodatnia lub
ujemna to odpycha" strumień elektronów z prze¬
działu. Gdy siatka kontaktowa ai jest dodatnia,
a siatka kierująca ujemna albo tylko słabo do¬
datnia, to wahania napięcia siatki kierującej
kierują elektrony, przychodzące do katody pozor¬
nej tak, iż powracają do siatki kontaktowej ai
i tam zostają pochwycone lub też płyną do ano¬
dy1 as po przejściu przez siatki osłonną i prze¬
ciwemisyjna aa i ąi, które spełniają takie same
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żądanie jak .w zwykłych pentodach. Gdy natęże¬
nie prądu elektronowego, płynącego do przedzia¬
łu, jest sterowane w jakikolwiek wspomniany
wyżej sposób, to przez opisany wyżej układ elek¬
trod można uzyskać dwukrotne sterowanie, da¬
jące efekt znany z lamp mieszających.

Aby uzyskać lepszą zdolność wtórnej^ emisji
i Jepsze działanie siatek dodatkowych, gdy są one
w ogóle stosowane, to lepiej jest zmniejszyć na¬
tężenie pola magnetycznego w bezpośrednim o-
toćzeniu grupy kontaktowej. W takich typach
lamp, w których elektrody kontaktowe są prze-
widziane wzdłuż zewnętrznej" krawędzi wybiera¬
ka, jak przedstawiono na fig. 13, pożądany wy¬
nik można uzyskać przez ograniczenie pola mag¬
netycznego, tak iż natężenie tego pola-przy kon¬
taktach jest zmniejszone. W innych przypadkach,
gdy elektrody kontaktowe są przewidziane rów¬
nież wewnątrz układu, jak np. na fig. 14 i 15, po¬
le magnetyczne może być zmienione za pomocą-
tarczy magnetycznej, np. stosując elektrody z .
materiału ferromagnetycznego. -

Wpływ zewnętrznych obwodów na warunki,
zmieniające strumień elektronowy, zostanie przed¬
stawiony dokładniej. Opisana wyżej zmiana toru
strumienia elektronów jest uskuteczniana- w taki •
sposób, że jedno lub kilka dowolnych opisanych
urządzeń sterujących wyzyskuje się do oddziały-"
wania_ na strumień elektronów przez zmianę
elektrycznych warunków urządzenia sterującego
tak, iż położenie toru strumienia zmienia się.
Impuls do zmiany w urządzeniu sterującym.mo¬
że być doprowadzony z zewnątrz lub też może być
wywołany przez strumień elektronów: Zmiana
może być utrzymana przez cały czas kiedy stru¬
mień elektronów mą pozostawać w nowym poło¬
żeniu lub ,też może być krótkotrwała i służyć tyl¬
ko do przesunięcia strumienia- elektronów z po¬
przedniego położenia. W tym drugim przypadku
narząd odbiorczy, pobudzony przez stfrumień
elektronów w jego nowym położeniu, może być -
połączony za pomocą specjalnych elementów łą¬
czących, tak cwanych zespołów łącznikowych, z
danym urządzeniem sterującym lub z jakimkol¬
wiek innym urządzeniem sterującym, które zo¬
staje uruchomione w ten sposób, że położenie
strumienia elektronów zostaje utrzymane trwale
lub też ewentualnie przesunięte dalej. Działanie
zespołu łącznikowego opisane jest niżej i podano
szereg różnych przykładów jego wykonania.

Na fig. 35 przedstawiono taką samą lampę
elektronową, co i na fig. 6. Każda elektroda 5a,
5b, 5c itd. jest połączona z baterią poprzez zespół
łącznikowy, który posiada w tym przypadku o-
porność pozorną Za, Zb, Ze itd. przy czym na¬
pięcie baterii jest wyższe od poziomu potencjału -
Vm strumienia elektronów. W warunkach pracy

jałowej strumień elektronów płynie do katody
biegu jałowego 4. Gdy w cewce 35, połączonej w
szereg z elektrodą 5c, zostanie wzbudzony ujemny
impuls napięcia albo gdy przez wzbudzenie ja¬
kiegokolwiek innego urządzenia do sterowania
elektronów tor strumienia elektronów zostaje
zmieniony tak, iż trafia na odpowiednią elektro¬
dę, to dławik Ze, .połączony z elektrodą, zostaje
wzbudzony. Powoduje to spadek napięcia w dla- '
wiku Ze. Gdy dławik Ze jest odpowiedniej wiel¬
kości, to napięcie elektrody 5c zostaje obniżone
do poziomu potencjału Vm strumienia elektro¬
nowego, wskutek czego cały strumień uc lub
większa jego część płynie w dalszym ciągu do
elektrody, nawet po ustaniu impulsu sterującego.
Ujemny impuls napięcia nie musi być większy niż
ten, jaki wystarcza do .chwilowego obniżenia na¬
pięcia elektrody 5c poniżej wartości Vr na fig. 7.
Poniżej tej wartości stan jest nietrwały, jeżeli
napięcie w przeciągu czasu, określonego przez
stałą czasową dławika Ze, spadnie blisko war¬
tości Vm.

Przy większej oporności pozornej Ze napie-"
cie elektrody 5c powinno być niższe niż Vm. W
takim przypadku, jak wynika z wykresu na fig. 7,
strumień uc zostaje zmniejszony, jeżeli np. część
strumienia elektronów jest już odchylona zanim
dojdzie do elektrody 5e. W lampie strumień zo¬
staje przyjęty przez elektrodę 5d. Elektroda ta
może ze swej strony przyjąć strumień elektro¬
nów, uwarunkowany spadkiem napięcia w dłaT
wiku Zdi Wielkość dławika Zd i natężenie stru¬
mienia elektronów rozstrzygają czy strumień
elektronów ma pozostać na elektrodzie 5d, 4czy
też ma być przesunięty dalej. W ten sposób moż¬
na wywołać wędrówkę strumienia elektronów z
jednej elektrody na drugą z szybkością, określo¬
ną stałą czasu przyłączonych dławików.

Fig. 36 przedstawia lampę elektronową, po¬
dobną do lampy według fig. 13, która nadaje się
do automatycznego działania strumienia elektro¬
nowego w opisany wyżej sposób. Poszczególne
serie elektrod sterujących 6, 7, 8 i 9 są poł^
czone ze sobą u poprzez zespoły łącznikowe, zło-'
żonę z oporników Zq, Zi, Zs, Z§, połączone z ano¬
dą 2, która posiada napięcie + 200 V. Elektroda
pomocnicza 3 i katoda 1 są utrzymane przy
napięciu 0 V. Przyjmuje się, ż.e strumień elektro¬
nów podąża wzdłuż linii ekwipotencjalnej 100 V.

Strumień elektronów płynie wówczas w swym
położeniu wyjściowym pomiędzy elektrodą 3 i
sąsiednimi elektrodami w układach 9, 8, T i 6.
Na skutek krótkotrwałego zmniejszenia napięcia
na elektrodzie 9 lub na skutek działania innego
urządzenia do sterowania elektronów strumień
elektronów zetknie się na chwilkę z elektrodą 9
i .przejdzie przez opornik Z9. Wskutek tego na-



stępuje spadek napięcia na elektrodzie 9, który
wystarcza żeby większa część strumienia elek¬
tronów popłynęła odtąd po drugiej strofie elek¬
trody 9. Elektroda ta będzie pochłaniać taką
część strumienia elektronów, jaka wystarcza dla
utrzymania jej niskiego potencjału, natomiast
reszta strumienia elektronów będzie płynąć dalej
pomiędzy elektrodami 9 i 8a. Gdy strumień elek¬
tronów zetknie się na chwilę z elektrodą sterują¬
cą 8a, to elektroda ta w podobny sposób odbie¬
rze część strumienia elektronów i na skutek
spadku potencjału w zespole łącznikowym Zs o-
trzyma odpowiedni potencjał, który spowoduje
przepływ reszty strumienia elektronów między
elektrodami 8a i 7a. Gdy żaden impuls, działają¬
cy na strumień elektronów, nie będzie doprowa¬
dzony do obszaru, sterowanego układem elektro¬
dowym 7, tak iż strumień nigdy nie zetknie się. z
elektrodą 7a, to wysoki potencjał tej elektrody
zostaje utrzymany, a strumień elektronów płynie
na lewo od niej pomiędzy elektrodą 7a i elektro¬
dą 8a, sprowadzoną do niższego potencjału. Stru¬
mień elektronów następnie zetknie się z elektro¬
dą sterującą 6, która również pochłonie część
strumienia i przy tym uzyska niski potencjał.
Reszta strumienia elektronów trafia wreszcie na,
elektrodę kontaktową 5,a, która znajduje się w

^przedziale między elektrodami 6a i 7a.

Podobny rodzaj łączenia^może być uzyskany
w lampie typu według :Cig. 14, gdy każda grupo¬
wa elektroda sterująca 7 i każdy poziomy rząd
jednostkowych elektrod sterujących 6 zastaną
połączone przez oddzielne dławiki z dodatnim
biegunem źródła napięcia. Krótkotrwałe obniże¬
nie napięcia grupowej elektrody sterującej, np.
7a, i napięcia rzędu jednostkowych elektrod ste¬
rujących, np. rzędu przylegającego do elektrody
6a, powoduje zetknięcie się strumienia elektro¬
nów z tymi dwiema elektrodami sterującymi.
Część strumienia elektronów zostaje następnie
pochłonięta i powoduje spadek napięcia w dławi¬
kach, połączonych z nimi w szereg, tak iż spadek
napięcia zostaje utrzymany. Reszta strumienia
elektronów zostaje w ten sposób doprowaazona
do kontaktu 5ą, który jest umieszczony w punkcie
skrzyżowania. .

Gdy poziom potencjału strumienia elektronów
jest wyższy niż normalne napięcie elektrody na
którą pada, to zespół łącznikowy podczas. prze¬
pływu strumienia elektronów -powinien wywołać
zwiększenie napięcia. Można to osiągnąć w ten
sposób, że np. stosuje się urządzenia łącznikowe,
które pracują jak przekaźniki, lub też ujemną
oporność pozorną. Fig. 37 i 38 przedstawiają
dwa przykłady wykonania takiego zespołu łącz¬
nikowego.

W układzie według fig. 37 uwidoczniono dła-^

wiki Żt i 2-2, gazowaną lampę wyładowczą iO
i elektrodę 5, połączoną z zespołem łącznikowym.
Gdy strumień elektronów dojdzie do elektrody 5,
to spadek napięcia na dławiku Zi zwiększa' się do¬
póki nie osiągnie się napięcia zapłonowego lam¬
py wyładowczej. Z% chwilą gdy lampa zapali się
napięcie na dławiku Zi spadnie do normalnego
napięcia roboczego lampy, tak iż nastąpi zwięk¬
szenie potencjału elektrody 5.

Na fig. 38 uwidoczniono potencjometr Z\ i Zi
oraz pentodę Ąl i elektrodę 5. Gdy na skutek tra¬
fienia strumienia elektronów na elektrodę 5 na¬
tężenie prądu w potencjometrze Zi zwiększy się
to i zwiększy się napięcie- siatki przeciwemisyj-
nej w lampie, wskutek czego nastąpi zmniejsze¬
nie prądu siatki osłonnej, który zmniejsza spa¬
dek napięcia na dławiku Z\ a zwiększa napięcie
elektrody 5.

W przykładach omówionych wyżej zespół
łącznikowy przy uruchomieniu przez prąd elek¬
tronowy oddziaływa na połlożenie toru prądu
przez zmianę napięcia elektrod kierujących lun
kontaktowych. Taki sam rezultat może być ó-
siągnjęty, -jeżeli zespół łącznikowy będzie zmie¬
niać napięcie elektrod regulacyjnych według fig.
11 i 16 albo prąd w cewkach wzbudzających wed¬
ług fig. 21, albo poziom potencjału strumienia
elektronów przez zmianę tych czynników, które
określają szybkość, i kierunek strumienia elek¬
tronów przy starcie ze źródła elektronów, lub
wreszcie natężenie poda magnetycznego w tym
miejscu. W podobny sposób prąd, płynący do ze¬
społu łącznikowego, może pochodzić nie z-elek¬
trod, na które trafia beapośrednio strumień
elektronów, lecz z cewki ŚO lub z elektrody 5, jak
na fig. 30, które są wzbudzone indukcyjnie przez
strumień elektronów.

Zespół łącznikowy może składać się ze zna¬
nych filtrów lub elektronowych urządzeń wyła¬
dowczych. Jego oddziaływanie na narząd steru¬
jący może być przy tym opóźnione lub stanowić
zmienną funkcję czasu i natężenia' strumienia
elektronów. -

, Opisane własności zespołu łącznikowego mogą
być zastosowane do przesuwania strumienia elek¬
tronów za pomocą kolejnych impulsów. Taki u-
kład łącznikowy jest przedstawiony na fig. 3.
Elektrody kontaktowe 5a, 56, 5c itd. są połączo¬
ne w szereg z zespołami łącznikowymi 15a., 15b,
15c itd., a elektrody sterujące 6b, 6c, 6d itd. są
połączone z zespołami łącznikowymi 16b, 16c, 16d
itd. zespoły łącznikowe elektrod kontaktowych i
zespoły łącznikowe elektrod kierujących mogą
mieć różne własności. Elektroda pomocnicza 8
posiada napięcie, leżące poniżej poziomu poten¬
cjału strumienia elektronów a elektrody kontak-„
towe i elektrody sterujące .mają napięcie, prze-
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"wyiWające ten poziom potencjału z wyjątkiem
tego przedziału, do którego vwchodzu w danej
chwili strumień elektronów. W tym przedziale
czę«ć strumienia elektronów zostaje pochłonięta
przez elektrodę sterującą 6c na fig. 39, nato¬
miast większa część dopływa do. elektrody kon¬
taktowej 5c. Napięcia elektrod 6c i 5c zostają ob¬
nażone przez połączone z nimi zespoły łączniko¬
we 16c\ 15c. Ujemny impuls napięcia, doprowa¬
dzony przez cewkę 35, powoduje krótkotrwałe
zmniejszenie napięcia na elektrodzie 5c. Linia
podstawowa strumienia elektronów przechodzi

"wówczas na chwilę przez szczelinę między elektro¬
dami 5c i 6d. Gdy szczejina pomiędzy nimi jest
mniejsza od średnicy^ toru kołowego elektronów,
to niektóre elektrony padną na elektrodę 6d, tak
va przez zespół łącznikowy 1Gd, połączony z elek-
.trodą popłynie prąd. Napięcie elektrody Gd zo¬
stanie obniżone,, co po upływie pewnego cz^su
opóźnienia łączenia, określonego przez zespół
łącznikowy i natężenie strumienia elektronów
spowoduje przesunięcie linii ekwipotencjalnej na
drugą stronę elektrody > wprowadzenie między
elektrody 6d i Ge. Strumień elektronów padnie
wówczas na obydwie elektrody. Pozostaje on w
tym położeniu, przy czym główna jego część zo¬
staje pochłonięta przez elektrodę 5d, natomiast
elektroda Gd pobiera "tyle prądu, ile potrzeba aby
utrzymać strumień elektronów w tym przedziale.
Nowy impuls z cewki 35 przesuwa strumień
elektronów w podobny sposób . do następnego
przedziału.

Powyżej przyjęto założenie, że odległość mię¬
dzy elektrodami kontaktowymi i elektrodami kie¬
rującymi powinna być mniejsza od średnicy ru¬
chu kołowego elektronów, aby umożliwić przesu¬
nięcie strumienia elektronów z jednej elektrody
do drugiej. Takie' przesunięcie może odbyć się
nawet wtedy, gdy ta odległość jest większa od
wymienionej wartości. W tym przypadku ścianka
lampy, znajdująca się poza luką między elektro¬
dami, albo płytki lub też tarcze, przewidziane w
tym miejscu, ładują się prądem elektronowym.

W wymienionym przykładzie impulsy są nada¬
wane do zwartego układu elektrod kontaktowych,
przy czym tylko elektrodą, znajdującą się w ów¬
czesnym miejscu strumienia elektronów, oddzia¬
ływa się na układ. W tym przypadku kiedy prze¬
działy między różnymi elektrodami kierującymi
obejmują różne elektrody kontaktowe, np; grupę
kontaktową, przedstawioną na fig. 33, to wystar¬
cza gdy impuls jest doprowadzony do jednej z
elektrod, należących do grupy. Elektroda ta prze¬
suwa jedną część strumienia elektronów do na¬
stępnej elektrody kierującej, która jest elektrycz¬
nie nie ustalona i dlatego przyjmuje automatycz¬
nie strumień elektronów i oddaje dalej. Gdy prą¬

dy akustyczne mają być przekazywane przez
elektrody kontaktowe, to może okazać się nie¬
właściwym używanie tych elektrod do/ nadawania
impulsów. Może tp odbywać się w inny sposób,
np. przez nadawanie impulsów do elektrody kie¬
rującej za pomocą cewki 36.

Zasadniczo wynalazek może się nadawać do
przesuwania strumienia elektronów za pomocą
impulsów, nadawanych na którykolwiek z narzą¬
dów do kierowania elektronów, jak podano wy¬
żej. Zespół łącznikowy zapewnia dodatkowo moż¬
liwość przesuwania, a mianowicie zmianę natę¬
żenia strumienia elektronów. Zmiana natężenia
za pomocą zespołu łącznikowego, jak wspomnia¬
no wyżej, może spowodować nie ustalony prze¬
bieg strumienia elektronów, tak iż wędruje on
dalej do następnej elektrody. Zmiana natężenia
strumienia elektronów może być ctokonana za po¬
mocą siatki lub elektrody regulacyjnej w źródle
elektronowym lub w jego pobliżu, np. za pomocą
elektrody 1Q na fig. 39.

* W technice telefonii . automatycznej stosuje
się nadawanie impulsów w postaci serii. impul¬
sów, które odpowiadają różnym położeniom pal¬
ca w tarczy numerowej przy numerze wymaga¬
jącym kilka nastawień. Lampy elektronowe wed¬
ług wynalazku pozwalają na oddziaływanie róż¬
nych serii impulsów w różny sposób na strumień
elektronów. W lampie, przedstawionej na fig. 14,
oddziaływanie to może być osiągnięte przez to,
że np. każda grupowa elektroda kierująca 7 i
każdy poziomy rząd jednostkowych elektrod kie¬
rujących 6 jest połączony z zespołem łącznikowym,
przy czym zespoły łącznikowe elektrod grupowych
i elektrod jednostkowych są obliczone na różne sta- m
łe czasu. Nadawanie impulsowe poprzez elektrody
grupowe może wówczas odbywać się za pomocą im¬
pulsów, które mają przedłużony czas trwania lub
zwiększoną amplitudę, tak iż każdy impuls odpo¬
wiada wszystkim elektrodom jednostkowym w
jednej grupie razem z następną grupową elek¬
trodą kierującą. Nadawanie impulsów poprzez
jednostkowe elektrody kierujące odbywa sięxprzy
pomocy krótkich lub słabszych impulsów, z któ¬
rych każdy przesuwa strumień elektronów o jeden
przedział.

W lampie przedstawionej na fig. 16 serie im¬
pulsów mogą być rozdzielone jeżeli droga stru¬
mienia elektronów pozostaje zamknięta do wszyst¬
kich elektrod,, znajdujących się między dwiema
elektrodami grupowymi 7 za pomocą elektrod re¬
gulacyjnych 10, przy czym podczas pierwszej
serii elektrody regulacyjne mają takie napięcie,
że strumień elektronów przepływa mimo każdej
grupy jak obok jednostki. Połączenie elektrody^
regulacyjnej zostaje zmienione przed nadejściem
drugiej grupy impulsów, tak iż strumień elektro-
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nów przy każdym impulsie zostaje przesunięty
tylko z jednej elektrody kontaktowej 5 do następ¬
nej. Ten sam, wynik można uzyskać, gdy strumień
elektronów podczas pierwszej^serii impulsów jest
nie ustalony względem wszystkich elektrod, znaj¬
dujących się między dwiema kolejnymi grupowy¬
mi elektrodami sterującymi 7. Można to uzyskać
przez zmianę potencjału, nadanego zespołom łącz¬
nikowym tej elektrody, albo przez zmianę poziomu
potencjału strumienia elektronów lub jego natę¬
żenia, jak omówiono wyżej.

Lampa elektronowa, przedstawiona na fig. 39,
może pracować również jako szukacz w telefonii
automatycznej- Zespoły łącznikowe powinny być
w takim przypadku pomyślane tak, iż strumień
elektronów jest nie ustalony i, jak opisano wy¬
żej, wędruje automatycznie z jednej elektrody do
"drugiej z szybkością, określoną przez czas łącze¬
nia zespołów łącznikowych. Strumień może być
zatrzymany przy jakiejkolwiek żądanej elektro¬
dzie, jeżeli nada się jej potencjał, różny od po¬
tencjału innych elektrod, lub jeżeli działanie ze¬
społu elektrod jest osłabione albo stłumione np.
przez jego zwarcie. Gdy żadna elektroda nie rea¬
guje, to strumień elektronów wędruje dalej aż do
ostatniej elektrody sterującej 6f, sl stamtąd jest
prowadzony dalej do anody przyśpieszającej 2,
która otrzymuje swój potencjał przez zespół łącz¬
nikowy 32. Ten zespół łącznikowy przy wzbu¬
dzeniu powoduje krótkotrwałe zmniejszenie na¬
pięcia anodowego. Natężenie strumienia elektro¬
nów, wysyłanego z katody, zostaje chwilowo
zmniejszone* Gdy strumień ponownie zaczyna
wzrastać, to elektroda sterująca 6f przyjmie
znowu swoje normalne napięcie, tak iż strumień
elektronów zostaje odchylony do najdalej poło¬
żonej elektrody 5a i wędruje w dalszym ciągu.
Gdy stosuje się teń rodzaj układu -połączeń, to
wynalazek może być zastosowany jako cyklicznie
pracujący przełącznik lub rozdzielnik.

Niektóre przykłady wykonania lampy według
wynalazku mogą być zastosowane w wybierakach
lub szukaczach telefonii automatycznej. Grupą
kontaktowa, odpowiadająca każdemu położeniu
strumienia elektronowego, zawiera wówczas dwie
pary kontaktowe do przenoszenia rozmowy (fig.
31 i 33). Wywołania, szybkie zgłoszenie i zapła¬
ta rozmowy oraz inne czynności mogą być z tych
samych względów co i w wybierakach mecha¬
nicznych przeprowadzone przez trzecią parę kon¬
taktów w grupie kontaktów. W razie potrzeby
można zastosować więcej par kontaktów. Wzbu¬
dzenie pożądanej grupy kontaktów odbywa się
za pomocą strumienia elektronów, który jest

' przesuwany za pomocą impulsów albo ruchu szu¬
kającego, opisanego w związku z fig. 39, albo

s przez bezpośrednie nastawienie (fig. 14). Wobec

-faktu, ze układ elektrod może być w rodzaju pla¬
stra miodu, co jednak nie jest konieczne, różne
wybieraki mogą być w prosty sposób umieszczo¬
ne poziomo, w równoległych względem siebie
płaszczyznach, jak przedstawiono na fig. 40, któ¬
ra będzie opisana szczegółowo' w dalszym ciągu
opisu. Ze względu na odpowiadające sobie grupy
kontaktowe w wielu wybierakach, które powin¬
ny być połączone ze sobą aby otrzymać połącze¬
nie wielokrotne, układ ten przedstawia zaletę ze
względu na konstrukcję i połączenia pośrednie.
Więcej ważne jest jednak, żeby w razie umiesz¬
czenia znacznej liczby wybieraków, posiadającyćh
wspólne wielokrocie w tym samym opróżnionym
naczyniu, liczba przewodów, prowadzących przez
ściankę naczynia, była zmniejszona do ułamka
liczby, potrzebnej w innym przypadku.

Inny układ do wywołania i cechowania w
pewnej liczbie szukaczy i wybieraków, posiadają¬
cych wspólne wielokrocie, jest przedstawiony
schematycznie na fig.1 40. Litery A i B oznacza¬
ją szukacze, a litery F i'G — wybieraki. Każdy
abonent telefoniczny (ai, ct2, as itd.) jest połączo¬
ny za pomocą zespołu łącznikowego w postaci
dławika Zs z grupą kontaktów w każdym szuka¬
czu i wybieraku. Pary kontaktów, zawarte w
grupie kontaktów, posiadają jedną elektrodę kon¬
taktową ci, połączoną ze wspólnym przewodem,
szukacza lub wybieraka, i drugą elektrodę kon¬
taktową ci, połączoną i abonentem. Ze względu
na przejrzystość przedstawiono tylko jedną parę
kontaktów w każdej grupie. Elektrody kontakto¬
we abonentów nieczynnych są połączone ł napię¬
ciem + 100 V poprzez dławiki Zó. Grupowe elek¬
trody kierujące i poziome rzędy jednostkowych »
elektrod kierujących są przyłączone poprzez dła¬
wiki Zi i Zo do takiego napięcia, że w szukaczach
nieczynnych strumień elektronów, posiadający po¬
ziom potencjału P = + 150 V, wędruje w opi¬
sany wyżej sposób z jednej elektrody do drugiej.
Elektrody .kontaktowe abonentów nieczynnych,
które mają niższe napięcie niż poziom potencjału
strumienia elektronów, np. 100 V, są niezdolne
do przyjęcia tego prądui W wybierakach stru¬
mień elektronów może być kierowany do pożąda¬
nego miejsca jeżeli napięcie jednej grupowej
elektrody kierującej i jednego poziomego rzędu
jednostkowych elektrod sterujących zostanie zmie¬
nione w sposób opisany wyżej. Strumień elektro¬
nów w wybierakach nieczynnych ma poziom po¬
tencjału P = + 100 V i może w ten sposób po¬
zostać na elektrodach kontaktowych abonenta
nieczynnego.

Gdy wywołuje jakikolwiek abonent, np. as, to
napięcie elektrody kontaktowej C2 abonenta zo¬
staje podwyższone do + 150 V. Gdy wędrujący
strumień elektronów w szukaczu trafi na elektro-
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dę tak nacechowaną, to zatrzymuje się. Następ¬
nie w-szukaczu zostaje podniesiony poziom po-'
tencjału do P = + 50 V za pomocą urządzenia,
które do niego należy, lecz nie jest przedstawio¬
ne na rysunku. Wskutek spadku napięcia w dła¬
wiku Zó abonenta napięcie elektrod kontaktowych
ci w odniesieniu do tego szukacza i innych szu¬
kaczy i wybieraków zostaje obniżone do + 50 V,
dzięki' czemu abonent zostaje wezwany. Na ry¬
sunku szukacz <? przedstawiono jako połączony
z abonentem ai2. Strumień elektronów, doprowa¬
dzony w wybieraku do takiego położenia, posia¬
da poziom potencjału P = —-£- 100 V i "nie może
pozostać na elektrodzie C2, lecz zostaje przesunię¬
ty na sąsiednią elektrodę es w tej samej grupie
kontaktowej (fig. 33), przy czym zostaje wysła¬
ny sygnał wywoławczy. W tym przypadku, gdy
abonent posiada kilka przewodów pod wspól¬
nym numerem grupowym, elektroda es może być
ujemna, przy czym strumień elektronów zostaje
przesunięty do następnego przedziału.

Gdy z drugiej strony strumień elektronów w
wybieraku zostaje odchylony do grupy kontakto¬
wej abonenta nieczynnego to pozostaje on na
elektrodzie C2. Jak w przypadku szukaczy wytwa¬
rza się zmiana poziomu potencjału wybieraka do
P = -j- 50 V, a napięcie elektrod kontaktowych
C2 abonenta zostaje zmniejszone we wszystkich
szukaczach i wybierakach do*-f 50 V. Elektrody
te stają się przy tym niedostępne dla nieczynnych
szukaczy i wybieraków, które mają zbyt wysoki
poziom potencjału. Wybierak G przedstawiony na
rysunku jako połączony z abonentem au, który w
ten sposób w pozostałych wybierakach, wskutek
niskiego potencjału elektrod kontaktowych c*,
jeśY zaznaczony jako „zajęty".

Wspomniany układ połączeń jest *zastosowa¬
niem ogólnej zasady według której pewna liczba
lamp elektronowych o konstrukcji według wyna¬
lazku może mieć zwykłe lub połączone między so¬
bą elektrycznie elektrody, natomiast strumienie
elektronów są kierowane przez zastosowanie róż¬
nych poziomów potencjałów.

Fig. 41 przedstawia zastosowanie opisanego
wyżej elektronowego przyrządu wyładowczego, ja¬
ko cyklicznie pracującego przełącznika do tele¬
fonii wielokrotnej. Każda grupa kontaktów skła¬
da się z dwóch elektrod, z których jedna 5b jest
połączona ze wspólnym przewodem $7. Prąd aku¬
styczny, przychodzący z różnych kanałów aku¬
stycznych 50, jest prowadzony do różnych elek¬
trod 5a.% Strumień elektronów jest przesuwany z
przedziału do przedziału za pomocą krótkich im¬
pulsów napięcia, dostarczanych pąorzez cewkę 36.
Taki impuls obnjża napięcie elektrody kontakto¬
wej, na której pozostaje strumień elektronów, tak

iż zdstaje oh przesunięty na prawą stronę do na¬
stępnej elektrody 6. Przez zmianę napięcia w od¬
powiednim zespole 16 elektroda kierująca 6 prze¬
suwa automatycznie strumień elektronów do na¬
stępnej pary kontaktów, w. której pozostaje aż do
następnego impulsu napięciowego. Gdy strumień
elektronów dojdzie ~do ostatniej elektrody kieru¬
jącej, zostaje odsunięty w swe najdalsze położe¬
nie, jak opisano w związku z fig. 39. Podobny
elektronowy przyrząd, wyładowczy może być za¬
stosowany na końcu odbiorczym wspólnego prze¬
wodu do rozdziału wahań napięcia na różne prze¬
wody telefoniczne. Gdy do każdego przedziału na¬
leżą dwie pary elektrod kontaktowych, to obydwa
przewody linii telefonicznej mogą być włączone
jednocześnie i urządzenie może zacząć działać.

W telefonii wielokrotnej jest w pewnych wa¬
runkach korzystnie pracować na wspólnym prze¬
wodzie nośnym stosując modulację impulsowo -
czasową. Znane są liczne układy, pozwalające na
przemianę sygnałów z modulacją amplitudy lub
częstotliwości w różnych wchodzących kanałach
telefonicznych na sygnały o modulacji impulso¬
wo - czasowej w przewodzie nośnym. Wynalazek
pozwala na łatwe przystosowanie się do tego ce¬
lu, który może być zespolony z czynnością łącz¬
nika cyklicznego. Przykład takiego" wykonania
wynalazku jest przedstawiony na fig. 42 i 43,
gdzie fig. 42 przedstawia nadajnik, a fig. 43 —
odbiornik.

Na fig. 42 elektrody kierujące 6b, 6c, 6d, itd.
są połączone za pomocą zespołów łącznikowych
16b, 16c, 16d itd, ze źródłem napięcia. Zespoły
łącznikowe są połączone poza tym z jednym z
przewodów liniowych we wspólnej linii nośnej 37.
Elektrody kontaktowe 5cu> 5b, 5c itd. są połączo¬
ne wszystkie poprzez zespoły łącznikqwe 15af 15b,
15c itd. i uzwojenia w transformatorach 50a^
ŚOb, 50c itd. przychodzących kanałów telefonicz¬
nych ze źródłem napięcia. Chwilowe napięcie
każdej elektrody kontaktowej zmienia się więc w
odpowiednim kanale telefonicznym zgodnie z prą¬
dem o modulacji amplitudy.

Gdy strumień elektronów pada na jedną z
elektrod kierujących, np. 6bt to prąd będzie pły¬
nął przez zespół łącznikowy 16b, wskutek czego z
jednej strony impuls napięciowy poprzez wejścio¬
wy przewód tego zespołu zostaje wprowadzony
do linii 37, a z drugiej strony napięcie elektrody
6b szybko maleje. Po' pewnej chwili napięcie to
staje siię tak niskie, że linia podstawowa stru¬
mienia elektronów zostaje przesunięta do przer¬
wy między elektrodą 6b i następną elektrodą 5b.
Część strumienia elektronów płynie teraz do
elektrody 56 i przez zespół' łącznikowy 15b, w
którym wywołuje rosnący spadek napięcia. Na-



pięcie/elektrody 56 zaczyna spadać z szybkością,,
określoną przez elektryczne własności zespdłu
łącznikowego 15b. Gdy napięcie zostanie zmniej-"
szonę do poziomu potencjału strumienia elektro¬
nów, linia podstawowa tego strumienia przesu¬
nie się na przeciwległą stronę elektrody 56. Stru¬
mień elektronów zetknie się wówczas z elektrodą
sterującą 6c i zostanie szybko przez nią przeję¬
ty. Jednocześnie z zespołu łącznikowego 16c elek¬
trody sterującej zostaje wysłany impuls na linię
37. Przerwa czasowa między tym impulsem napię¬
ciowym i poprzedzającym jest określona' czasem,
jakiego wymaga napięcie .elektrody 56 aby spad¬
ło do poziomu potencjału strumienia elektronów.
Ta przerwa czasowa zależy ze swej strony od na¬
pięcia, przy którym zaczął się spadek napięcia, a
mianowicie "od chwilowego napięcia, dostarczone¬
go przez transformator 506, przy czym rozumie
się, że to napięcie podczas krótkiego okresu cza¬
su między dwoma impulsami należy' uważać ja¬
ko stałe.

Strumień elektronów wędruje w ten sposób z
jednej elektrody do drugiej. W każdej elektrodzie
sterującej działa impuls z linii, a przerwa mię¬
dzy impulsami jest określona przez chwilowe na¬
pięcie, przekazane z kanałów telefonicznych do
elektrod kontaktowych. Gdy strumień elektronów

4 przejdzie przez ostatnią elektrodę sterującą 6f,
to za pomocą elementu łącznikowego 32, połą¬
czonego w szereg z anodą 2, zostaje cofnięty do
pierwszej elektrody kontaktowej 5a w sposób o-
pisany w związku z fig. 39. W innej odmianie
element łącznikowy 32 może być urządzeniem
synchronizującym, które cofa okresowo strumień
elektronów i jednocześnie przekazuje impuls syn-

_ chronizujący. Impulsy wchodzące na linię mogą
posiadać dowolny skomplikowany kształt falo¬
wy, a zespoły kontaktów elektrod sterujących
mogą być zbudowane' według zasad znanych z
techniki filtrów. Zespół łącznikowy 16f, połączo¬
ny z ostatnią elektrodą sterującą 6f, może być
zbudowany w sposób, który różni się od budowy
pozostałych tak, że impuls podany od niego przez
linię ma odmienny charakter niż impulsy pozo¬
stałe i może służyć jako impuls synchronizują¬
cy. Impulsy mogą mieć np. kształt, przedstawio¬
ny na fig. 44, gdzie 39b, 39c, 39d, 39e, 39f ozna¬
czają impulsy, pochodzące z elektrod sterujących
6b, 6c, 6d, 6e, 6f.

Według fig. 43 impulsy przychodzące są na
stronie odbiorczej prowadzone do połączonych
między sobą. elektrod kontaktowych 5a, 5b, 5c itd.
Elektrody kierujące 6a, 6b, 6c itd. są połączone
poprzez zespoły łącznikowe 16a, 16b, 16c itd. z
wychodzącymi kanałami telefonicznymi, przy tym
zespoły łącznikowe są zbudowane tak, iż położe¬
nie strumienia elektronów wchodzi między elektro¬

dę kierującą a najbliższą elektrodę kontaktowi,
np. między elektrody 6b i 56, a strumień* zostaje
rozłożony na te- dwie elektrody.. Impuls przycho¬
dzący zmniejsza napięcie elektrody 56, która wów¬
czas prowadzi strumień elektronów * do zetknię¬
cia się z elektrodą sterującą. Powoduje to natych¬
miastowe przesunięcie strumienia na odwrotną
stronę elektrody sterującej, gdzie zostaje rozło¬
żony na elektrody 6c i 5c. Po krótkiej chwili stru¬
mień na elektrodzie 6c osiągnie stałą wartość i
będzie płynął przez okres czasu, określony przer¬
wą czasową do następnego impulsu, w kierunku
przyłączonego kai&ału telefonicznego. Ilość elek¬
tryczności, jaka jest doprowadzona do każdego
kanału telefonicznego w czasie, gdy strumień
elektronów pozostaje na odpowiedniej elektrodzie
kontaktowej, jest więc proporcjonalna do przer¬
wy czasowej między impulsami. Przy zastosowa¬
niu impulsu synchronizującego jest on odbierany
przez zespół filtrujący 38, gdzie powoduje chwi¬
lowy spadek napięcia anodowego, które cofa stru¬
mień elektronów do elektrody 6a. Gdy nie jest
stosowany żaden impuls synchronizujący, to.stru¬
mień elektronów może być cofnięty za pomocą ta¬
kiego samego-układu jak w nadajniku.

Układ przedstawiony na fig. 42 i 43 pracuje
jednocześnie jako przełącznik i jako przetworni¬
ca'modulacyjna. W porównaniu z przełącznikami
obracającymi się ze stałą szybkością, wynalazek
przedstawia jeszcze tę zaletę, że szybkość jest tu
dostosowana do czasu trwania sygnałów tak, iź
cały obieg kołowy może być zastosowany do prze¬
kazywania sygnałów.

Układy uruchamiane przez impulsy w pew¬
nych przykładach wykonania nie powinny być
ograniczone do opisanych wyżej przykładów, za¬
stosowania, lecz mogą być użyte również do in¬
nych celów. Układy te mogą być dostosowane
między innymi również jako urządzenie liczniko- *
we lub miernikowe dla powtarzających się pro¬
cesów, np. w połączeniu z licznikiem Geiger-Mul-
lera. Np. lampa elektronowa, przedstawiona na
fig. 39, nadaje, się do tego celu. W tym przypad¬
ku impulsy, podlegające liczeniu, są wprowadza¬
ne przez cewkę 35. Z lampy jest pobierany dla
każdego procesu kołowego impuls np. w połącze¬
niu ze spadkiem napięcia anodowego, które spro¬
wadza strumień elektronów do położenia wyjścio¬
wego. Impulsy te mogą być wówczas kolejno li¬
czone za pomocą innej lampy elektronowej lub
licznika mechanicznego.

Powiedziano wyżej, że strumień elektronów
może być przesunięty nie tylko między różnymi
elektronami, lecz że jego rozdział na różne tra¬
fiane jednocześnie elektrody może być zmieniany.
Przyrząd według wynalazku m«że więc być zasto¬
sowany jako wzmacniacz, przy czym napięcie lub



prąd, które mają być wzmocnione, są doprowa¬
dzane do urządzenia do sterowania elektronów.
Przyrząd według wynalazku zappątrzony^w urzą¬
dzenie do sterowania elektronów może być rów¬
nież-zastosowany jako oscylator bądź przez za¬
stosowanie sprzężenia zwrotnego na jedną lub kil¬
ka elektrod, na które działa strumień elektronów,
bądź też przez zastosowanie wspomnianej po¬
przednio charakterystyki dynatronowej (fig/7).
Fig. 45 i 46 przedstawiają schematycznie przy¬
kłady tych dwóch głównych typów oscylatora.

' - Fig. 45 przedstawia lampy elektronowe wed¬
ług fig. 24 i 25 jednak połączone jako oscylator.
Urządzenie do sterowania elektronów, składają¬
ce się z elektrod 13 i IĄ, jest połączone z obwo¬
dem drgającym, złożonym z cewek L12 i L13 oraz
kondensatora &. Wahania napięcia między 13 i .
14 powoduje wahanie w zmianie rozdziału stru¬
mienia elektronów na elektrody 5a i 5b, tak iż w

K cewkach Lice i Lsb uzyskuje się wzmocnione dzia¬
łanie. Cewki te są sprzężone zwrotnie z cewkami
L12 i L13. Moc jest pobierana z cewki L*.

Na fig. 46 elektroda sterująca 6 jest połą¬
czona poprzez obwód drgający Le, Ce. ze źródłem
napięcia. Gdy stałe napięcie elektrody leży w
zakresie charakterystyki dynatronowej (krzywa
VhC między punktami odpowiadającymi Vm i Vr
na fig. 7), to elektroda 0 rozpocznie własne drga¬
nia, i będzie przesuwała strumień elektronów na
przemian międz^ elektrodami 5a i 56. Moc jest
pobierana z cewki L2. Dzięki wielokrotnym u-
rządzeniom do sterowania elektronów w lampie
elektronowej według wynalazku można na stru¬
mień elektronów nakładać wahania, pochodzące
z wielu różnych źródeł. Przedmiot wynalazku
może być zastosowany jako lampa mieszająca.
Zasadniczo mogą być wtedy stosowane wszystkie
opisane wyżej urządzenia do sterowania elektro-.,
nów. Na fig. 47 przedstawiono przykład wyko¬
nania, w którym wahania są doprowadzone do
dwóch elektrod kierujących 6a i 6b. Główna czę¬
stotliwość jest wytwarzana w obwodzie drgają¬
cym Lea Cea, częstotliwość modulująca zaś jest
dostarczana z urządzenia 33. Moc zmodulowana
jest pobierana z cewki Li.

Fig. .48 przedstawia jeden z przykładów wy¬
nalazku, gdzie zmiany położenia strumienia
elektronów są wykazywane na ekranie fluoryzu¬
jącym lub na błonie fotograficznej J>1\ Stru¬
mień elektronów jest wytwarzany przez źródło
elektronowe, wykonane jako miotacz elektro'-
nów. Szybkość ruchu postępowego strumienia
elektronów jest uzyskiwana za pomocą różnicy
napięć między elektrodami 3 i 6, utrzymywanej
przez baterię B2. Między ekranem Ul' i umiesz¬
czoną przed nim siatką U2 istnieje różnica na¬
pięć uzyskiwana przez zaczepy na baterii Bu Ta

różnica napięć przyśpiesza elektrony w pobliżu
ekranu i, zwiększa przez to działanie padających
elektronów. Siatka ta może być jednak pominię¬
ta.. Wartości napięcia elektrycznego, wykazywa¬
ne na ekranie, są doprowadzane z urządzeń U3 i
44. Pierwsze z tych urządzeń przesuwa stru¬
mień elektronów ^pionowo, natomiast drugie —
na bok.

Jak widać z powyższego* opisu wynalazek
składa się ze znacznej liczby wzajemnie nieza¬
leżnych elementów, które mogą być zmieniane
pojedynczo i z tego względu można utworzyć wie¬
le kombinacji objętych jego. zasięgiem.

Zastrzeżenia patentowe
1. Elektronowy przyrząd wyładowczy, posiada¬

jący źródło elektronów, które składa' się
przynajmniej z katody emitującej elektrony
i z'elektrody przyśpieszającej do wytwarza¬
nia strumienia elektronów, znamienny tym,
że zastosowano w nim pole magnęjtyczne, wy¬
wołujące 'ruch elektronów po zakrzywionych
torach, których rzut na płaszczyznę prosto¬
padłą .do pola magnetycznego . jest kołowy,
łącznie z układami przyśpieszającymi elektro¬
ny i wywołującymi przynajmniej na zewnątrz
źródła elektronowego ruch postępowy elektro¬
nów, nakładany na ruch kołowy, oraz układ
do sterowania elektronów, który przesuwa
tor ruchu postępowego poza źródło elektrono¬
we tak, iż zakrzywienie rzutu toru. w płasz¬
czyźnie prostopadłej do pola magnetycznego.
zostaje zmienione.

2. Elektronowy przyrząd wyładowczy według
zastrz. 1, znamienny tym, że stosuje się w
nim pole magnetyczne nierównomierne, przez

• co uzyskuje się przyśpieszenie ruchu -elektro¬
nów. , .

3. Elektronowy przyrząd wyładowczy Avedług
zastrz. 1, znamienny tym, że stosuje się w
nim pole ; elektryczne, przyśpieszające ruch
elektronów.

4. Elektronowy przyrząd wyładowczy według
zastrz. 1 — 3, znamienny tym, że posiada
"układy, przyśpieszające ruch elektronów w
kierunku pola magnetycznego.

5* Elektronowy ^przyrząd według zastrz. 3, 4,
zawierający pole elektryczne, znamienny tym,
Że posiada układy kierujące, które zmieniają
kierunek i ewentualnie natężenie pola* elek¬
trycznego.

6. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1 — 5,
znamienny tym, że posiada układy kierują¬
ce, które zmieniają kierunek i ewentualne na¬
tężenie pola magnetycznego w jakimkolwiek
miejscu.

7. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1 — 6,



znamienny tym, ze posiada układy kierujące,
które zmieniają szybkość i ewentualny kieru¬
nek elektronów przy starcie ze źródła elektro¬
dowego.

8. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1 — 7,
znamienny tym, że posiada układy kierujące,
które zmieniają natężenie prądu wyładowania
elektronowego.

9. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1 — 8,
znamienny tym, że posiada układy kierujące,
które przesuwają naczynie przyrządu wzglę¬
dem pola magnetycznego.

10. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1 — 9,
znamienny tym, że posiada układy kierujące,
które przesuwają tor ruchu postępowego tak,
iż zmienia się działanie wyładowania na je¬
den lub kilka układów odbiorczych.

11. Elektronowy przyrząd według zastrz. 10,
znamienny tym, że posiada układy odbiorcze,
składające się z urządzeń elektrodowych, i
środki sterujące, które odchylają tor wyłado¬
wania elektronowego, tak iż urządzenia elek¬
trodowe zostają wzbudzone lub zwolnione a
rozkład wyładowania na urządzenia elektro¬
dowe zostaje zmieniony.

12. Elektronowy przyrząd według zastrz. 11, zna¬
mienny tym, że posiada układy odbiorcze, za¬
wierające przynajmniej jeden przewód i u-
kłady kierujące, które przesuwają wyłado¬
wanie elektronowe tak, iż w przewodniku zo¬
staje indukowane napięcie lub prąd.

13. Elektronowy przyrząd .według zastrz. 10—12,
znamienny tym, że posiada układy odbiorcze,
czułe elektrDoptycznie lub elektrochemicznie.

14. Elektronowy przyrząd według zastrz. 13, zna¬
mienny tym, że posiada układy odbiorcze w
postaci ekranu, na którym wyładowanie elek¬
tronowe wywołuje wzór, przy czym układy
kierujące są zdolne do zmiany wzoru.

15. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1 -r- 14,
w którym przynajmniej jedno z urząojzeń
elektronowych jest zdolne do wywołania po¬
la elektrycznego w naczyniu przyrządu, zna¬
mienny tym, że posiada układy do kierowania
elektronów, które działają na tej zasadzie, iż
urządzenie elektrodowe może być pod napię¬
ciem, wystarczającym do przesunięcia toru
ruchu postępowego.

16. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1 :— 15,
w którym źródło elektronowe składa się z ka¬
tody i anody przyśpieszającej, znamienny

' tym, że stosuje się w nim zmienne napięcie
przyłożone przynajmniej do jednej" z tych
elektrod.

17. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1 — 16,
w którym źródło elektronowe składa się z ka¬

tody, anody przyśpieszającej i przynajmniej
jednej elektrody sterującej, znajdującej się
w pobliżu katody, znamienny tym, że stosuje
się w nim zmienne napięcie przyłożone przy¬
najmniej do jednej z trzech wymienionych
elektrod, o takiej wielkości, iż tor ruchu po¬
stępowego zostaje przesunięty.

18. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—17,
w którym jedna lub kilka elektrod są wzbu¬
dzane i zwalniane lub zmieniany jest rozkład
prądu na elektrody, znamienny tym, że sto¬
suje, się w nim zmianę- napięcia przeprowa¬
dzaną tak, iż strefa potencjału wyładowania
elektronowego obejmuje potencjały tej elek¬
trody lub sięga poza nie.

19. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—18,
w którym wyładowanie elektronowe jest przy¬
śpieszane za pomocą pola elektrycznego, wy¬
tworzonego między elektrodami, znamienny
tym, że stosuje się w nim zmienianie poten¬
cjału przynajmniej jednej z tych elektrod w
ten sposób, iż między tą elektrodą i inną
powstaje zapora potencjałowa, która przesu
wa wyładowanie elektronowe na inną drogę.

20. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—19,
o stałym głównym polu magnetycznym, zna¬
mienny tym, że posiada urządzenie sterują¬
ce, które składa się z jednego Mub z wielu lo¬
kalnych zmiennych pól stepujących.

21. Elektronowy przyrząd według zastrz. 20, zna¬
mienny tym, że posiada lokalne pola sterują¬
ce, podzielone na cc» najmniej dwie grupy i
układ do sterowania elektronów, który zmie¬
nia przynajmniej jedno pole sterujące w każ¬
dej grupie.

22. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—21,
znamienny tym, że posiada układ sterujący,
zmieniający kierunek i ewentualne natężenie
pola magnetycznego w pobliżu -źródła elektro¬
nowego. ,

23. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1-—22,
znamienny tym, że posiada źródło elektrono¬
we ekranowane magnetycznie.

24. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—23,
zna'mienny tym, że wśród elektrod posiada
elektrody kontaktowe, które wzbudzają na
przemian strumień elektronów, oraz elektro¬
dowy układ sterujący, który służy do wzbu¬
dzania pól elektrycznych, a przez to do kie¬
rowania toru wyładowania elektronowego.

25. Elektronowy przyrząd według zastrz. 24, z
dwoma lub kilkoma układami elektrod kon¬

taktowych, znamienny tym, ze posiada elek¬
trodowe układy kontaktowe, z których każdy
znajduje się w przedziale, utworzonym przez
sterujące układy elektrodowe, które znajdują
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się w płaszczyźnie prostopadłej do pola mag¬
netycznego na dwóch przeciwległych stronach
elektrodowego urządzenia kontaktowego..

,26. Elektronowy przyrząd według zastrz. 24 i 25,
znamienny'tym, że posiada elektrodowe ukła¬
dy sterujące o różnym napięciu, rozmieszczo-

' ne po przeciwległych stronach pożądanego to¬
ru wyładowania elektronowego.

27. Elektronowy przyrząd według zastrz. 24—26
o dwóch przynajmniej grupach elektrod, z
których to grup każda obejmuje przynaj¬
mniej dwa kontaktowe urządzenia i odpowied¬
nio sterujące urządzenia elektronowe, zna¬
mienny tym, że posiada wspólne ' grupowe
elektrodowe urządzenie sterujące pierwszego
rzędu, które steruje różne urządzenia-elektro¬
dowe w każdej grupie elektrod.

28. Elektronowy przyrząd według zastrz. 27, zna¬
mienny tym, że posiada wspólne elektrodowe

, urządzenie sterujące grupowe drugiego rzę¬
du, które steruje przynajmniej dwa grupowe
elektrodowe urządzenia sterujące pierwszego
rzędu.

29. Elektronowy przyrząd według zastrz. 27 i 28,
znamienny tym, że posiada \kontaktowe ukła¬
dy elektrodowe i sterujące urządzenia elek¬
tronowe w każdej grupie, umieszczone w jed¬
nym rzędzie, oraz grupy elektrod przemiesz¬
czona bocznie względem siebie i przedzielone
grupowymi*sterującymi urządzeniami elektro¬
dowymi pierwszego rzędu. ,

30.^Elektronowy przyrząd według zastrz. 24 —
29, znamienny tym, że posiada elektrody re¬
gulacyjne, które są przewidziane na wyjściu
do grup elektrodowych lub przedziałów elek¬
trodowych i które przy odpowiednim poten¬
cjale sterują^ elektrony do elektrod znajdują¬
cych się wewnątrz. ^

31. Elektronowy przyrząd według zastrz. 24 —
30 z dwoma przynajmniej kontaktowymi u-
kładami. elektrodowymi, umieszczonymi jeden
na drugim na torze strumienia wyładowczego,
z których dolny pochłania część strumienia wy¬
ładowczego, znamienny tym, że posiada steru¬
jące układy elektrodowe, które sterują stru¬
mień wyładowczy między dwoma kolejnymi
urządzeniami elektrodowymi.

32. Elektronowy przyrząd według zastz. 28—31 o
tej samej liczbie sterujących urządzeń elek¬
trodowych w każdej grupie elektrod, znamien¬
ny tym, że posiada równorzędne połączone
między sobą elektrody sterujące różnych grup.

33. Elektronowy przyrząd według zastrz. 32 o
dwóch przynajmniej sekcjach elektrodowych,
znamienny tym, że posiada połączone między
sobą równorzędne grupowe elektrody regula¬
cyjne różnych sekcji.

34. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—34,
znamienny tym, że posiada dwa przynajmniej
źródła elektronowe, nadające się da emisji
prądów elektronowych, umieszczona w tym
samym naczyniu, przy czym ich prądy elek¬
tronowe wzbudzają urządzenia odbiorcze na
przemian lub równocześnie.

35. Elektronowy przyrząd według zastrz* 34, zna¬
mienny tym, że posiada różne źródła elektro¬
nowe, nadające się do emitowania elektronów
o różnej szybkości i ewentualnie kierunku,
wskutek czego prądy elektronowi z różnych
źródeł mogą być wyróżniane przez różne środ¬
ki odbiorczei

36. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—35,
znamienny tym, że posiada urządzenia elek¬
trodowe, z których każde składa się z zespołu
kontaktowego, posiadającego przynajmniej
dwie elektrody.

37. Elektronowy przyrząd według zastrz. 36, zna¬
mienny tym, że każdy z co najmniej dwóch
zespołów kontaktowych nadaje się do wzbu¬
dzania przez to samo wyładowanie elektro¬
nowe.

38. Elektronowy przyrząd według zastrz. 37, zna¬
mienny tym, że posiada zespoły kontaktowe,
przesunięte względem siebie w kierunku pola
magnetycznego.

39. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—38,
znamidnny tym, że posiada jedną lub wiele
elektrod o powierzchniach pokrytych mate¬
riałem, zdolnym do emisji wtórnej.

40. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—39, %
znamienny tym, że posiada póle magnetyczne

* w pobliżu elektrod kontaktowych o innym na¬
tężeniu, aniżeli' w innych częściach drogi wy¬
ładowania elektronowego, tak iż ruch kołowy
elektronów w pobliżu elektrod zostaje zmie¬
niony. m

41. Elektronowy przyrząd według zastrz. 40,
znamienny tym, że posiada elektrody kontak¬
towe zasadniczo położone poza polem magne¬
tycznym.

42. Elektronowy przyrząd według zastrz. 40 hib
41, znamienny tym, że posiada elektrody kon¬
taktowe, zaopatrzone w ekran magnetyczny
lub same stanowiące taki ekran.

43. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—42,
znamienny tym, że posiada przynajmniej je-

^ den z układów odbiorczych, połączony z elek¬
trycznymi zespołami łącznikowymi, które przy
zmianie działania wyładowania elektronowe¬
go na układy odbiorcze są zdolne do urucho¬
mienia elektronowego urządzenia sterującego.

44. Elektronowy przyrząd według zastrz. 43,
znamienny tym, że posiada urządzenie elek-
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trodowe, połączone z jednym ze wspomnia¬
nych zespołów łącznikowych, który przy zmia¬
nie elektronowego prądu wyładowczego, pły¬
nącego do tego urządzenia elektrodowego, jest
"zdolny do uruchomienia elektronowego urzą¬
dzenia sterującego, tak-4ż strumień elektro¬
nowy zostaje zatrzymany w osiągniętym po¬
łożeniu lub przesunięty w nowe położenie.

45. Elektronowy przyrząd według z.astrz. 44, zna¬
mienny tym, że posiada zespoły łącznikowe,
zdolne do zmiany potencjału danego urządze¬
nia elektrodowego, tak iż ich potencjał wcho¬
dzi w zakres potencjału elektronowego prądu
wyładowczego.

46. Elektronowy przyrząd według zastrz. 44 i 45,
znamienny tym, że posiada zespoły łączniko¬
we nadające się do zmiany potencjału steru¬
jących urządzeń elektrodowych, które odchy¬
lają wyładowanie elektronowe w stronę urzą¬
dzenia elektrodowego lub od niego, przy czym
doprowadzony strumień elektronów zostaje
zmieniony.

47. Elektronowy przyrząd według"zastrz. 44—46,
. znamienny tym, że posiada specjalne cewki
magnetyczne, sterujące lokalne pola magne-

' tyczne, przy czym zespoły łącznikowe są po¬
łączone z odpowiednimi elektrodami, tak iż

v różnica potencjałów w zespołach łączniko¬
wych, spowodowana strumieniem elektronów
oddziaływa na prąd, płynący przez te cewki.

48. Elektronowy przyrząd według zastrz. 44—47,
znamienny tym, że posiada zespoły łączniko¬
we, zmieniające prąd w cewkach magnetycz¬
nych, tak iż strumień elektronów pozostaje
na tej elektrodzie, na której zostaje zmie¬
niony.

49. Elektronowy przyrząd według zastrz. 44—48,
znamienny tym, że posiada elektryczne ze¬
społy łącznikowe, składające się z dławików
lub podobnych przyrządów, któr% podczas
przepływu strumienia elektronów w urządze¬
niu elektrodowym powodują spadek napięcia.

50. Elektronowy przyrząd według zastrz. 44—49,
znamienny tym, że posiada zespoły łączniko¬
we z ujemną charakterystyką oporową, po¬
wodującą to, iż przejście strumienia elektro¬
nów powoduje wzrost napięcia w urządzeniu
elektrodowym.

51. Elektronowy przyrząd według zastrz. 43,
znamienny tym, że posiada elektryczny zespół
łącznikowy, połączony z urządzeniami odbior¬
czymi, który przy zmianie oddziaływania wy¬
ładowania elektrycznego na te urządzenia, u-
ruchamia elektronowe urządzenie sterujące
w takim stopniu, iż tylko część działania wy¬
ładowania elektronowego na te urządzenia od¬
biorcze pozostaje utrzymana.

52. Elektronowy przyrząd według^ zastrz. 43—51,
znamienny tym, że posiada zespoły łączniko¬
we, zmieniające potencjał odpowiednich elek¬
trod lub prąd w cewkach magnetycznych, tak
iż pozostaje na wzbudzonym urządzeniu elek¬
tronowym tylko taka część strumienia wyła¬
dowania elektronowego, jaka jest potrzebna
do przytrzymania tego strumienia.

53. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1, 2,
znamienny tym, że posiada elektronowy u-
kład sterujący, który jest poddawany zmianie
krótkotrwałej, tak iż elektronowy strumień
wyładowczy zostaje przesunięty na inną elek¬
trodę, na której zostaje on zatrzymany albo
z której zostaje przesunięty dalej.

54. Elektronowy przyrząd według zastrz. 53,
znamienny tym, że zmiana o krótkim czasie
trwania stanowi impuls napięciowy.

55. Elektronowy przyrząd według zastrz. 53 i 54,
zaopatrzony w zespoły łącznikowe, połączone
z elektrodami i powodujące zmianę napięcia
odpowiedniej elektrody przy jej wzbudzeniu,
znamienny tym, że zespoły łącznikowe róż¬
nych elektrod mają różne stałe czasu, a im¬
pulsy do wybierania określonych elektrod ma¬
ją czas trwania, dostosowany do tych stałych
czasu.

56. Elektronowy przyrząd według zastrz. 53—55,
znamienny tym, że zespoły łącznikowe róż¬
nych elektrod mają różne czułości, a impulsy
do wybierania określonych elektrod mają am¬
plitudę, dostosowaną do tych czułości.

57. Elektronowy przyrząd według zastrz. 56, zna¬
mienny tym, że posiada układ zmieniający
szybkość początkową elektronów i ewentual¬
nie ich kierunek początkowy przy starcie ze
źródła elektronowego w przerwach czasowych
pomiędzy kolejno występującymi impulsami
w celu wybrania określonych elektrod.

58. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—57,
znamienny tym, że posiada układ zmieniają¬
cy natężenie prądu elektronowego w celu wy¬
brania określonych elektrod.

59. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—58,
znamienny tym, że posiada różne źródła
elektronowe dla różnych grup lub sekcji elek¬
trod wewnątrz tego samego naczynia ale pew¬
ną liczbę elektrod wspólnych lub wzajemnie
połączonych.

60. Elektronowy przyrząd* według zastrz. 59, z
pewną liczbą podobnych grup lub sekcji elek¬
trodowych, znamienny tym, że posiada odpo¬
wiadające sobie elektrody, -które we wszyst¬
kich grupach lub sekcjach albo w ich części
są zwielokrotnione.

61. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—60,
znamienny tym, że stosuje się w nim różne
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ewentualnie tory strumienia lub strumieni
elektronów, emitowanych ze źródła elektrono¬
wego na tej samej płaszczyźnie lub zakrzy¬
wionej powierzchni.

62. Elektronowy przyrząd według-zastrz. 61, zna¬
mienny tym, że stosuje się w nim tory stru¬
mieni elektronów, pochodzących z wielu źró¬
deł elektronowych, leżące w tej samej płasz¬
czyźnie lub powierzchni zakrzywionej.

63. Elektronowy przyrząd według zastrz. 61 i 62,
znamienny tym, że stosuje się w nim tory
prądów elektronowych, wychodzących z róż¬
nych źródeł elektronowych lub różnych grup
źródeł elektronowych, leżące na różnych po¬
wierzchniach równoległych względem siebie.

64. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—63,
znamienny t£m, że posiada liczne grupy lub
sekcje elektrod w tym samym opróżnionym
naczyniu, przy czym określone elektrody ma¬
ją wspólne przewody przepuszczone przez
ścian"kę naczynia przyrządu.

65. Elektronowy przyrząd według zastrz. 59—64
o dwóch co najmniej źródłach elektronowych

^ i pewnej liczbie układów elektrodowych, po¬
łączonych między sobą, znamienny tym, że
posiada urządzenie przytrzymujące dwa przy¬
najmniej strumienie elektronów na urządze¬
niu elektrodowym, a szybkość początkowa i
kierunek początkowy elektronów tego stru¬
mienia zostają zmienione przy źródle elektro¬
nowym oraz dzięki działaniu odpowiedniego
zespołu łącznikowego odbierające tak zmie¬
niony potencjał, iż przytrzymany strumień
elektronów pozostaje na urządzeniu elektro¬
dowym ale inne strumienie zostają odepchnię¬
te od innych urządzeń elektrodowych, połą¬
czonych z tym urządzeniem elektrodowym.

66. Elektronowy przyrząd według zastrz. 59—65,
znamienny tym, że posiada układ zmieniają¬
cy natężenie strumienia elektronów, tak iż
pozostaje on na tym urządzeniu elektrodo¬
wym, inne jednak strumienie elektronów są
odpychane od^ innych urządzeń elektrodowych,
połączonych z tym urządzeniem elektrodo¬
wym.

67. Elektronowy' przyrząd według zastrz. 59—66,
znamienny tym, .że posiada urządzenie zmie¬
niające natężenie i kierunek pola magnetycz¬
nego przy źródle elektronowym, tak iż stru¬
mień elektronów pozostaje na tym układzie
elektrodowym, ale inne strumienie elektro¬
nowe są odpychane przfz inne układy elektro¬
dowe,- połączone z tym układem elektrodo¬
wym. .

68. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—67,
znamienny tym, że posiada zespoły łączniko¬
we umieszczone tak, iż strumień elektronów
bez zewnętrznych impulsów wędruje kolejno

B.Z.G. —15) zam. 154/1638-

od jednych układów odbiorczych do drugich.
69. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—68,

znamienny tym, że posiada układ przesuwa¬
jący strumień elektronów przy każdym ode¬
branym przez układy kierujące impulsie z -
jednych układów odbiorczych do następnych.

7.0. Elektronowy przyrząd według zastrz. 68 i 69,
znamienny tym, że prąd elektronowy w ruchu
po układach odbiorczych posiada obieg koło¬
wy i po osiągnięciu ostatnich układów odbior¬
czych w jednym ich rzędzie zostaje przesu¬
nięty do początku rzędu.

71. Elektronowy przyrząd według zastrz. 70, zna¬
mienny tym, że przesunięcie jest spowodowa¬
ne przez zmniejszenie natężenia prądu elek¬
tronowego.

72. Elektronowy przyrząd według zastrz. 68—71,
znamienny tym, że posiada zespoły łączniko¬
we umieszczone tak, iż przerwa czasowa, pod¬
czas której strumień elektronów pozostaje na
układach odbiorczych, zmienia się wraz z
przyłożonym do nich polnejałem.

73. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1-—72,
w którym strumień elektronów jest przesu¬
wany poprzez szereg układów odbiorczych w
obiegu kołowym, znamienny tym, że posiada
układ nadawania poprzez przewód, przy każ¬
dym obiegu jednego lub kilka impulsów.

74. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—73,
znamienny tym, że posiada przynajmniej je¬
den układ odbiorczy, połączony poprzez sprzęg
żenię zwrotne z układami kierującymi^tak iż
wpływ tych układów kierujących zostaje przez
to wzmocniony lub osłabiony.

75. Elektronowy przyrząd według zastrz. 74,
" znamienny tym, że stosuje się w nim sprzę¬
żenie zwrotne tego rodzaju, iż wytwarza się
drgania elektryczne.

76. Elektronowy przyrząd według1 zastrz. 1—75,
znamienny' tym, że posiada przynajmniej jed¬
no urządzenie elektrodowe pod takim napię¬
ciem, iż strumień elektronów, odebrany przez
to urządzenie elektrodowe, zostaje wzmocnio-
ny> gdy wspomniane, napięcie maleje (cha¬
rakterystyka dynatronowa), przy- czym to u-
rządzenie elektrodowe jest połączone z elek¬
trycznym obwodem drgającym.

77. Elektronowy przyrząd według zastrz. 1—76,
znamienny tym, że posiada co najmniej dwa
elektronowe układy, sterujące ten sam stru¬
mień elektronowy, na które oddziaływują jed¬
nocześnie różne zmieniające się z czasem zja¬
wiska elektryczne, tak iż otrzymuje się czę¬
stotliwość modulacyjną.

Telefonaktiebolaget
L. M. Ericsson

Zastępca: inż. W. Zakrzewski,
rzecznik patentowy
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